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Gdyby trzeba było dowodu, iż nota po- 
kojowa Ojca św. jest tak bezstronną i tak 
wywyższoną nad zaciekłość wojny; jek być 
powinno wystąpienie pojednawcze najwyż- 
szej moralnej potęgi Świata, to dostarczyło- 
by go echo, jakie pismo Benedykta XV wy- 
wołało po obu stronach frontów, wśród zwo- 
lenników dalszej rzezi. 

O ile odpowiedź Wilsona, aczkolwiek w 
zasadzie odmowna, wspierała się na argu- 
mentach, o tyle szowiniści bagnata mało 
Bię natężań, aby znaleść punkt, z którego 
dałoby mię zaatakować Stolicę Apostolską, 
I woleli zbyć notę przez oświadczenie, iż u- 
względnia ona tylko życzenia jednej stro- 
ny. Oczywiście — przeciwnej. Dla aneksy0- 
nistów wszechniemieckich, Watykan dzia- 
łał w myśł interesów koalicyi. Dla ich od- 
powiednika politycznego po drugiej stronie, 
Ojciec św. uległ inspiracyi państw central- 
nych. Nie w tem dziwnego. Słowo sprawie- 
dliwe i pojednawcze musi wydać się partyj- 
nem każdemu, kto sam pojednawczo myśleć 
nie umie. Bezstronnym jest dla ludzi stron- 
niczych tylko ten, kto staje po ich stronie. 

To też przeciw nocie papieskiej wszczęła 
się kampania prasowa, prowadzona często 
z zaciekłością i perfidyą. W szczególności 
ustępy o „małych narodach“ doczekały się 
najsprzeczniejszych komentarzy. Podczas 
gdy dzienniki koalicyjne zarzucały Watyka- 
nowi, że zbyt słabo zaakcentował prawa 
tych narodów, w pismach wszechniemiec- 
kich zaroiło się od ataków na postawienie 
tej sprawy w duchu koalicyi. K'westya pol- 
ska najbardziej oczywiście zajęła ten nie- 
zbyt wielki, lecz krzykliwy odłam opinii nie- 
mieckiej. 

Przypomnijmy, że Ojeiec áw., zajmując 
się przywróceniem status quo ante bellum: 

c 
loni rtarióciciek, y9 szcze- 
gółowe. Natomiast co do przyszłego ukształ- 
towania mapy europejskiej, co do zmian, ja- 
kieby w niej zajść miały, ujął rzecz ogólnie 

i czo, bez wchodzenia w szezepóły, 
kreśląc jednak dwie wytyczne, od których 
odstąpić nio wolno. Jedna to „słuszność I 
sprawiedliwość", druga „uwzględnienie dą- 
Łeń narodów“. Obydwa te momenty sięgają 
głęboko w przyszłe załatwienie kwestyi pol- 
skiej i prejudykują je w duchu naszych praw 
nieprzedawnionych. Zrozumiano to wśród 
nieprzyjaciół państwowości polskiej. 

To też, sądząc po głosach tej przegryzio- 
nej szowinizmem opinii, ujęcie kwestyi pol- 
skiej przez Watykan, ujęcie oględne w for- 
mie — gdyż idzie o wpływ pojednawczy — 
fecz głęboko zakrojone w swej istocie, urazi- 
ło te żywioły w najdotkliwszą bolączkę. — 
Wszak Ojciec św. mówił o „obszarach, któ- 
re nalezały do dawnego Królestwa Pol- 
skiego“ — więc zaakcentował nasze pra- 
wa historyczne. Podkreślił to wyraźnie raz 
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litycznych wyrokiem potępienia I przeszko- 
dą nieusuwalną. Szal zaborczy nie rozumie, 
co to prawo. Dla niego państwo tworzy się 
krwią i żelazem. Zwyciężonemu przeciwni- 
kowi dyktuje się prawo wówozaB, gdy na 
karku zacięży mu podkuty but zwycięscy. 
Vae victis! A błada I tym , 60 nie 


umieją łupió s łupiącymi, grabić z grabią- | czy 


cymi. Oi muszą aż po koniec dziejów dźwi- 
gać ciężar swej „niezdolności do rozumne- 
go pojmowania polityki“, która jest prze- 
cież wcieleniem gwałtu! Niczem innem nie 
mógł Watykan tak zadrażnić heroldów za- 
boru, jak postawieniem Polski za przykład, 
iż sprawiedliwość winna rządzić narodami 
według zasad Chrystusowych — nie gwałt. 

Na notę Ojca św. nikt jeszcze, prócz A- 
meryki, nie udzielił odpowiedzi. Nie będzie 
to łatwom. Zbyt długo paliło się nienawi- 
ścią pod kotłem maszyny wojennej, aby 
odrazu znaleść rozumne słowo zgody, odpo- 
wiadające przynajmniej w części wzniosłym 
etycznym intencyom Stolicy Apostolskiej. 
Ale nikomu z ludzi dobrej woli, a nam szcze- 
gólnie nie wolno wątpić, że ziści się w koń- 
cu hasło opamiętania, rzucone z wyżyn Wa- 
tykanu jako próba nawrotu, ale także jako 
przestroga dla opętanego świata. Głęboko 
sięgnął Benedykt XV w istotę celu, o któ- 
ry toczy się obecnie ta wojna. Zaczęła się 
od walki o korzyści materyalne — dzisiaj 
idzie o najwyższe normy pożycia między- 
narodowego: o przeniesienie etyki chrześci- 
jańskiej na pożycie państw między sobą, 0 
panowanie prawa przeciw panowaniu pic- 
śoł. O prawo też upomina się Polska, rgwał- 
cona wbrew tej etyce i pięścią przygnie- 
ciona. 

Jakże poziomo w świetle tych wielkich 
idei wyglądają usiłowania, aby inicyatywę 
papieską sprowadzić na teren tak zwanej 

„polityki aktualnej“ w rozumieniu zawo- 
dówyeh dyplomatów. Właśnie „„Osservatore 
Romano“ mnsiał zaprzecząć niedorzecznyn 
-md pieca 

Ó ć jah s: onmi? 
katolickim* — o rozmowie, EA AE cz 
żdym wyrazie nosiła piętno fałsyfikatu, 
spłodzonego po to, aby orędzie Watykanu 
przedstawić jako wynik chęci „otrzymania 
miejsca w kongresie pokojowym“ i „niezra- 
żenia sobie katolików niemieckich". Prawdę 
mięszając z fałszem, dodano do tego, że Oj- 
ciec éw. chciałby jeszcze zapobiedz „znisz- 
czeniu Austryi, największego państwa ka- 
tolickiego na świecie". Zapomniano przy 
tem, iż tylu polityków angielskich proxestu- 
je ustawicznie przeciw podsuwaniu ‘im tej 
myśli, niezgodnej z dobrze zrozumianym in- 
teresem Wielkiej Brytanii. Przykład ten wy- 
starczy — łacznie z kwestyą polską — aby 
wykazać, jakie trudności sprawia stanowi- 
sko Ojca św. zapaleńcom wojennym po tej 
i po tamtej stronie. Miejmy nadzieję, że tru- 
dności te będą rosły, aż cały świat zrozu- 
mie, że wojna dzisiejsza jest walką o spra- 
wiedliwość I w duchu sprawiedliwości za- 


jąc, eo Polska wycier- kończyć ją trzeba przez przebudową do 
asie wojny | gruntu, a także przez odbudowę wszystkie- 
(les souffrances endurees, specialement pen-| 80, co gwałt poburzył. 
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pospolitej jest chwalebnym czynem raoyi 
stanu, a utrzymanie go — osią polityki po- 
wojennej. Czują oni, że zasada słuszności ił 
sprawiedliwości, którą Ojciec Św. pragnie 
zastosować do Połski, jest dla ich celów po- 


Ofiary, nie wojny, leez... 


Miesięcznik teologiczny „Revue pratique 
d'apologetique“, wychodzący w Paryżu, w 
` zeszytach za marzec i kwiecień r. b, oglasza 
godno uwagi stuđyum o problemie urodzin 
we Francyi. Jezuita Herman Muckermann 
streszcza wywody francuskiego czasopisma 
w sierpniowym numerze „Stimmen der Zeit* 
{jest to jakby „Przegląd powszechny“ Je- 
zuitów niemieckich) i uzupełnia je datami 
dotyczącemi analogicznego problemu w 
Niemczech. Cyfry, które spotykamy w tych 
rozprawach, dają przerażający obraz syste- 
matycznego tępienia rasy i narodu. 

W krótkim czasie, bo w przeciągu jedne- 
go pokolenia, zaludnienie Francyi pozosta- 
ło daleko w tyle poza innemi mocarstwami: 
jedno za drugiem z tych mocarstw wykazy- 
wato szybki wzrost liczebny ludności na nie- 
korzyść Francyi; na ostatku w r. 1895 prze- 
'wyższyła pod tym względem Francyg SE 
Anglia. Tylko Włochy pozostawały jeszcze 
w tyle. Kraj ten przed pół wiekiem liczył 
5 milionów ludności. Francya wtedy je- 
szcze mogła traktować Włochy z miną „bab- 
ki-opiekunki, która wnuczce podaje rękę”. 


I 


Ozerwonka jest to ołlorość zakaźna, prze- 
ulegającą eważnie ostro i 
pe ár , & powstaje 

tek i się do 


Ale w r. 1880 liczba 
Penita zaledwio 967.0 
nosiła zaledwie 987.000, W r, 

między liczbą urodzin we 08 W 
Francyi wynosiła juź 870.000, bo we Fran- 
oyi spadła liczba urodzin na 774.000, gdy we 
Włoszech podniosła się do 1,114.000. „Jutro 
lub pojutrze stosunek ten będzie taki, że 
Francya może być rada, jeżeli będzie mo- 
gła Włochom podać rękę, wspinając się na 
palcach", 7 końcem XVII. w. Franoya obej- 
mowała jeszcze 40% ludności wielkich mo- 
carstw europejskich, dziś liczy już tylko 
16% (bez Rosyi), a po wliczeniu Rosyi na- 
wet tylko 7%. W r. 1801 na 1000 mieszkań- 
ców Francyi przypadało 26,8 urodzin, a w 
r. 1912 cyfra spadła na 19. więc tak nizko, 
jak u żadnego innego narodu cywilizowane- 
go. Liczba mieszk. podniosła się od r. 1872 
z 86 na 39/7 milionów — po uwzględnieniu 
13/, miliona obcych — podczas gdy ludność 
Rzeszy Niemieckiej w tym samym czasie po- 


a we Fran 


imnożyła się ośm razy liczniej od przyrostu 
i ludności francuskiej, bo z 41 podskoczyła 
I do 68 milionów. 


Po wielkiej śmiertelności w r. 1911 rok 
1912 musi być uważany za ostatni stosun- 


‘kowo korzystny dla Francyi: na 750.631 ży- 
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ajedestatecznie opłaconych mle przyjmuje się. — 


o swoistych zarazków. RoztÓ- |wonitę może zarażać otoczenie; ozłowiek, 


Żniamy. tak jeszcze inny rodzaj czerwonki | który przebył świeżo tą chorobę, uważany 


wywoływany przez ameby, ale ten rodzaj 
choroby] zdarza się prawie wyłącznie w oko- 
licaoh podzwrotnikowych, Wyraźny poezą- 
tek ahoroby, stolce nie zawierające Ka, 
lecz przeważnie krew, ślaz i płyn  Surowi- 
, bardzo częste wypróżnienia z parfem 
I bóle w brzuchu tworzą uwykłe objawy 
tej choroby. Te właściwa objawy czerwon- 
ki zjawiają się nie odrazu, lecz 
zazwyczaj kika dni. trwającemi niewyra- 
śnemi zaburzeniami trawienia, jak brak 
jterdenia, ból brzucha, zwykła biegunka. 
Zmiany chorobowe usadawiają się przy 
czerwonce w grubych kiszkach. 
Ozerwonkę, zdarzającą się u nas, Wywo- 
ływać mogą trojakiego rodzaju zarazki, 
które okazują wprawdzie dużo cech wspól- 
nych, dadzą się jednak ściśle od siebie od- 
różnić. Dwa z nich noszą nazwę tych uczo- 
nych, którzy ich odkryli, jeden nazywamy 
odmianą Shiga-Kruze, drugi Flexnera, trze- 
ei przyjęto mianować odmianą „Y*. Przy 
rozmaitych epidemiach czerwonki znajduje- 
my w wydzielinach chorych zazwyczaj je- 
dną z tych odmian. Obeczg epidemia w Kra- 
kowie wywołana jest z zarazek zwany 
Skiga-Kruze. Zawazki wywołujące czerwon- 
kę, są wrażliwe na wysychanie, na działa- 
nie trutizm, kwasów, na bezpośrednie dzia- 
łanie promieni słonecznych, a także gorąca. 
Podobnie jak i przy innych chorobach 
zakaźnych nie wystarcza samo zetknięcie 
się z zarazikiem, aby zachorować; nie wy- 
starczy zetknięcie się z jednym z trzech wy- 
mienionych zarazków, by dostać czerwonki, 
przyjąć jeszcza musimy pewne chwilowe 
usposobienie do zachorowania. Wiadomą 
jest rzeczą, ŻE na czerwonkę zapadają prze- 
|włami, że szerzy się ona przeważnię wśród 
ubogiej ludności, mieszkającej wśród złych 


JM | marunków hygieni:znych. Brud i nieporzą- 


dek eprzyjają szerzeniu się choroby. Uspo- 
aabiają do zachuwwamiaą zwykłe zaburzenia 
trawienia, powstałe wskutek błędów w 
dyecie. . 

Źródłem zarazy jest ezlowick chory na 
czarwonkę, który ze stolcem wydziela licz- 
ne zarazki, w moczu chorego zarazków nie 
znaleziono. Zarażamy się alko przez bezpo- 


rednictwem zakażonych przedmiotów, luh 
środków żywności. Owady,  szezególniej 
muchy, mogą pośredniczyć w przenoszeniu 
się zarazków, zakażają one najczęściej 
środki spożywcze. Przykłady najlepiej rzecz 
wyjaśniają: sprawując jakieś posługi przy 


pośrednictwem brudnej hb źle umytej ręki 
przenieść możemy zarazki przez usta do 
pizewodu pokarmowego, dotykając taką 
zakażoną ręką wąsów, warg, paląc papicro- 
sy, lub biorąc w takie ręce kawałek chleba 
do spożycia. Praczka. która pierze nie od- 
każoną poprzednio bieliznę chorego może 
łatwo się zarazić, jeżeli nie stosuje odpo- 
włednich rodków ostrożności. Mucha, któ- 


„ra przed chwilą siedziała na wydzielinach 


chorego, może za chwilę usiąść na naszej 
twarzy, na wąsach, na czole, ne przedmio- 
tach otaczających mas lub, co jest najnie- 
bezpieczniejsze na pokarmach źle przecho- 
wywanych, nie chronionych przed owada- 
mi, może zakażać te pokarmy, a spożywa- 
jąc je możemy zachorować na czerwonkę. 

Ale nie tylko człowiek chory na ozer- 


za zdrowego może w pewnych przypad- 
wydzielając jeszcze przez pewien czas 
narazki czorwonki $ podobnie jak człowiek 
fowzcze chory stać eie źródłem szerzenia się 
zarazy. Takich ludzt nazywamy „przenosi- 
ctelami" zarazków. Zdarza się też czasami, 
że ludzie zupełnie zdrowi, którzy wcale nie 
chorowali, ale przez czas dłuższy przeby- 
wali w otoczeniu chorego na czerwonkę 
mogą, chociaż nadał pozostają zdrowi, wy- 


la- | dziełać w kale zarazki ozerwonki t. z. „zdro- 


wi przenowiciele*, Dlatego uzasadnionem 
lost wymaganie, aby chorych ma czerwonkę 
nie wypuszczać tak długo ze szpitala, wagle- 
dnie żeby człowieka, który świeżo przebył 
ozerwonkę tak długo uważać ma niebezpie- 


cznego dla otoczenia, dopóki  parokrotne ni, 


bakteryologiczne badanie jego wydzielin 
nie wykaże braku w nich zarazków czer- 
wonki.W szerzeniu się epidemii ci przeno- 
siciele odgrywają ważną rolę. . 

Zwrócić też należy uwagę na to, że pod- 
czes każdej epidemii zdarzają się lekkie, 
poronme postacie ezerwonki; Iekki f skró- 
cony przebieg nie usuwa wcale nawet po- 
dejrzenia poważniejszej choroby  zakaźnej, 
tacy lekko chorzy nie wzywają zazwyczaj 
lekarza, nie kładą mię nawet do łóżka, cho- 
dzą do zajęć, stykają się z innymi ludźmi 
i w ten sposób mogą łatwo zarażać oto- 
czenie. 

Epidemie czerwonki zdarzają się zazwy- 
ozaj w polowie lata i w jesieni, z nastaniem 
chłodnej pory roku zazwyczaj ustają. Tło- 
maczymy to sobie skłonnością do zwykłych 
zaburzeń trawienia w czasach upalnych, do 
| zaburzeń spowodowanych błądami w dye- 
cie, spożywaniem surowych owoców f ja- 


ważnie ludzie osłabiani, wiekowi, źle odży- |rzyn, piciem większej ilości złmnej wody 


co wszystko usposadfa także do zarażenia 

się czerwonką; w lecie i ma jesień mamy 

też najwięcej much, g których wiemy, że 
enoszą choroby zakażne. 

ch í Doc. Dr. Tomasz Janiszewski, 


700 tysłęcy morgów pustkowia. 


Dnia 3 b. m. odbyło się w sali wspólnego 
Wydziałużywnościowego w Wie- 


Średnie zetknięcie się z chorym, alho za po- | dniu (Gusshansstrasse 16) posiedzenie pod- 
komisyi tegoż wydziału, w której delega- 


wany przez Najw. Komendę armii b. poseł 
jWielowieyski złożył sprawozdanie ze 
swego objazdu wschodnich powiatów Po- 


i stwie prezydenta gen. majora Lan dw e- 


chorym możemy zanieczyścić sobie ręce zajhra von Pragenau, e. i k. starszy in- 


tendant e. i k. Min. wojny Urbauer. 

Roferent przedstawił opłakany stan wszy- 
stkich folwarków świeżo odebranego obsza- 
ru 20 powiatów Galicyi — ruiny, zgliszcza 
i pola chwastem porosłe na przestrzeni — 
jak obliczył prof. B u j a k — 408.317 hekta- 
rów, czyli 716.345 morgów katastralnych, 
a w szczególności stan maszyn rolniczych i 
pługów silnikowych, z których pierwsze zra- 
bowane lub porozbijane; drugie prawie bez 
wyjątku wyrafinowanym sposobem zniszczo- 
ne, tak iż możliwa ich reperacya miesiące 
cale może potrwać. 

Z tego wynika, iż o przeprowadzeniu za- 
siewów jesiennych 1917, ani wiosennych 
1918 właściciele odnośnych folwarków, tak 
ważnych dla wyżywienia ludności młejskiej 
i armii, a stanowiących dotychczas jeden z 


wyżka urodzin wynosiła więc w r. 1912 
57.911; liczba ta w r. 1918 wobec zmniej- 


ny zaś natychmiast poniżej 0. W r. 1914 u- 
rodziło się we Francyi 742.000 lu- 
dzi, a umarło 776.000. Autor przechodzi 
szczegółowo 87 departamentów; w 64 de- 
partamentach liczba zgonów jest po części 
znacznie większa od liczby urodzin; w 26 de- 
partamentach różnica ta wynosi 20 i więcej, 
co gorszą: w jednym depart. (Yonne) sięga 
ona oyfry 48; w depart. Haute-Garonne jest 
44, w Lot-et-Garonne 48, w Tarn-et-Garonne 
56, w Gera 59,a w Lot 62 zgonów na 100 
żywo urodzonych. Dotąd przynajmniej nie- 
które okolice Francyi odznaczały się zawsze 
wielką liczbą dzieci; były to w szczególno- 
ści powiaty w Bretanii, w Vendee, Le Nord 
i niektóre górskie okolice na południu. Te- 
raz jednak i one już są dotknięte tą strasz- 


oyi wy-j łych (bez liczby urodzonych nieżywo). Nad- | tnie z 5,6 na 2,5, czyli więcej niż 50%. 


Wojna pogorszyła sytuacyę znacznie. 


dola i Pokucia. Przewodniczył w zastęp-|P 
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BR e źródeł wyżywienia zacho- 
ch krajów koronnych, o własnych siłach, 
ani ó nie mogą. Położenie aprowizacyi 
jakich £ milionów ludności, a deficytu ży- 
wności w eałej monarchii — woła o rychły 
f skuteczny ratunek, leżący jedynie w pro- 
jektowanej już od trzech lat «państwowej, 
wojskowej . or yi  (Kniegsegraramt), 
która obdarzona wszystkimi ustawowymi i 
materyalnymi środkami, winna na swój ra- 
ebunek i ryzyko, przy urzędowem ł miaro- 
dajnem współdziałaniu odnośnych właści- 
cieli, względnie ich pełnomocnych zastęp- 
ców, przeprowadzić odnośne przedsięwzię- 
cia. Że to i dla tej wiadzy nie łatwo, wy- 
mika z obliczenia wykazującego, iż do prze- 
prowadzenia zasiewów jesiennych (na */a od- 
nośnej przestrzeni) potrzeba 141.666 par ko- 
i, względnie podług dotychczasowych do- 
świadczeń licząc, 582 pługów motorowych, 
w ciągu pozostających 60 dni jesiennych, do 
orki zimowej głębszej (*/4 obszaru, gdyż */ 
tegoż pozostanie z pewnością bez uprawy) 
15.778 par koni, względnie 600 pługów mo- 
torowych, razem 82.000 par koni i 1.182 płu- 
gów motorowych, co wszystko przewyższa 
rozporządzałne w tej mierze normalne środ- 
ki Ze względu na wynikającą stąd grozę 
położenia, przedstawia referent, iż wobec 
ograniczonego kontyngentu koni pociągo- 
wych, a niemożności powiększenia iłości na- 
rządu silnikowych, obecnie wyczerpanych w 
handlu i wyrobie, należy przeprowadzić ra- 
dykalną reformę sposobu ich zużytkowania, 
Możliwe to jedynie na drodze spotęgowania 
ich skuteczności przez podwojenie lub po- 
trojenie na zmianę pracującej obsługi, która 
zorganizowana w specyalnie wyszkolony i 
wejskowo, a w poroznmieniu z samymi rol- 
nikami prowadzony korpus silnikowy, przy 
24-godzinnem na dobę użyciu, zdoła z odno- 
śnej pracy bez porównania wyższy wydobyć 


iskutek, a także przy należytem wyszkole- 


niu, także jakość odnośnej pracy w wyso- 
kim podnieść stopniu. 

Przedstawił także ref. konieczność ma- 
tyehmiastowego wycofania na bałkańskim 
terenie okupacyjnym praeujących kontyn- 
gentów koni I motorów rolniczych, celem 
przeniesienia ich z obcego, przecież tyłko 
prowizorycznie zajętego kraju, do własnego, 
który ma nadal po należącej mu się i zape- 
wnionej odbudowie bezpośrednio i na przy- 
szłość służyć wyżywieniu ludności ł armii 
monarchii Habsburskiej. 


W ożywionej dyskusyi zabierali gołs o- 
rócz referenta i przewodniczący ©. i k. st. 
int. Urbauer, o. I k. st. int. najiw. Kom. 
armii Richter, intendant Wisznie w- 
ski oraz inżynier Many z 5 oddziału e. i 
k. Ministerstwa wojny, poczem przyjęto do 
wiadomości.następujące rezolucye referenta, 
których ostateczne załatwienie nastąpić ma 
na zapowiedzianem  pełnem posiedzeniu 
wspólnego wydziału żywnościowego, na 
które ma zos.ać wezwanym. Wnioski te — 
ograniczone do ryczałtowych potrzeb je- 
siennego obsiewu i zimowej orki, — i tra- 
ktowane jako leżące w interesie monarchii, 
są następujące: 

1. Celem zagospodarowania obszarów * 
świeżo uwolnionych od inwazyi w Galicyi i 
Bukowinie, mają ich właściciele, wzgl. upo- 
ważnieni teh zastępcy, otrzymać, s obowią- 
zkiem składania rachunków, na Koszt i ry- 
zyko e. i k „Skarbu wojskowego, wszystkie, 
do samodzielnego gospodarowania potrze- 


urodzin we Włoszech | wo urodzonych przypadało 692.740 umar-|dzinach spadła w przeciągu wieku przecię- |zmiernie gwałtownie: u 87,8 w r. 1869 na 


26,8 w r. 1914. Szczególnie w latach 1901 
do 1911, więc w przeciągu jednego dziesię- 


W r. 1918 urodziło się w 77 departamentach | ciolecia spadek liczby urodzin był tak gwał- 
szonej ilości urodzin a zwiększonej eyfrze |(po odliczeniu tych, które później obsadzili |towny i nagły, że Francya potrzebowała aż 
śmierci spadła do 41.901, z wybuchem woj- | Prusacy) 604.454 dzieci; w r. 1914 już tylko 


504.222, w r. 1915 było ich w 76 departa- 
mentach zaledwie 382.466. W Paryżu uro- 
dziło się w czasie od 1 sierpnia 1913 do 81 
lipca 1914 48.417 dzieci, a od 1 sierpnia 1914 
do 81 lipca 1915 już o 41.882 mniej, we tylko 
87.085, wreszcie od 1 sierpnia 1915 do 81 
lipca 1916 było zaledwie 26.181 urodzin.— 
Ubytek wynosi zatem 45,4%! Na ogół za- 


50 lat, źehy przebyć tę linię, która dla Nie- 
miec została nakreślona w przeciągu jedne- 
go dziesiątka lat. 

Znany prezydent uznanej od r. 1913 przez 
państwo Aliance nationale pour l'aceroisze- 


ment de ła population francaise, Bertillon, 
sporządził statystykę śmiertelności rodzin 
wybitnie uzdolnionych we Francyi. Obej- 
muje ona 445 najbardziej znanych żyjących 


ludnienie Francyi cofnęło się do oyfr z r.|rodzin francuskich, a zatem — pomijając 


1872 — na podstawie obliczeń przed te- 
goroczną ofenzywą. — Państwo niemieckie, | 
choćby straty jego musiały być 8 lub 4 razy 
większe od francuskich, za 10 do 20 lat zno- 
wu osiągną tę samą liczbę ludności, którą 
miało przed wojną. Muckermann przesta- 
wił tę sprawę graficznie: upadek urodzin we 
Francyi i w Niemczech oznacza linia; dla 


liwą ZATRZĄ, Z wyjątkiem Bretanii. Zdaje się | Francyi linia ta od r. 1869 spada stale, a w 
czytelnikowi, że słyszy rozpaczliwy okrzyk: |r. 1918 obniża się najbardziej (18,8 urodzin 


Seule la Bretagne resta fidele! Ale È ta o- na 1000 mieszkańców, gdy w r. 1869 było 
statnia pociecha jest zamącona faktem, że |25,91). Wprawdzie w tym samym czasie tak- 
w Saint-Malo liczba dzieci w, niektórych ro-iże w Niemczech spadła liczba urodzin pio- 


kilkakrotne związki małżeńskie — na ogół 


przynajmniej 890 osób: otóż te rodziny mia- 
iy tylko 575 dzieci, czyli nawet nie tyle, že- 
by zastąpić choćby tylko trzecią część wła- 
snej liczby! Podług zawodów liczymy m. i. 
188 rodzin artystów z 104 dziećmi, 266 ro- 
dzin literatów z 127 dziećmi, 222 rodzin po- 
lityków z 193 dziećmi, 46 kupców z 85 
dziećmi, 66 rodzin oficerskieh z 54 dziećmi 
i również 66 rodzin urzędników v> =<Iwa- 
wych a 51 dziećmi. 


(Dokończenie nastąpi). 


bne środki, wynagrodzenie osobiste oraz 
przynajmniej połowę plonu. 

_2. Do uporzadkowania odnośnych grun- 
tów, wyrównania wojskowych wykopów, za- 
brania ewent. tam zastanych plonów, wyko- 
szenia łąk i ugorów, jakoteż ewent. wy- 
topienia myszy polnych, będą tam dostar- 
czeni żołnierze posp. ruszenia lub jeńcy wo- 
jenni na utrzymaniu e. i k. Skarbu Państwa. 

3. Wobec braku sprzężaju, a także niedo- 
Słatecznej ilości pługów silnikowych, konie- 
cznem jest spotęgowanie ich wydatności na 
drodze zorganizowania korpusu zaopatrzo- 
nego we wszystkie środki popędowea oraz 
fyarsztaty Tep., który, rzy podwójnej wzglę- 
dnie potrójnej zmianie, utrzymując je w nie- 
vrzerwanym ruchu, umożliwi maksymalne 
«ch wyzyskanie, a zatem obrobienie podwój- 
nego lub nawet potrójnego obszaru. Obsługa 
ta może być wziętą z pośród ukwalifikowa- 


litego ruszenia, jeńców, a zwłaszcza rzemie- 
ślników zamkniętych fabryk Królestwa Pol- 
skiego, których zwerbowanie i sprowadzenie 
przeprowadzą władze krajowe w porozumie- 
niu z wojskowemi. | 

Samo przez się jest zrozumiałem, Że 
wszystkie tego rodzaju narzędzia, a także 
konie. robocze, pracujące na terenach oku- 
pacyjnych bałkańskich, na których z konie- 
czności gospedarowano podczas obcej okupa- 
cyi galicyj. powiatów, winny natychmiast 
zostać przeprowadzone do Galicyi, w której 
tyle jest do zdziałania i do wynagrodzenia, 
podczas gdy tamte terytorya po zawarciu 
pokoju zostaną opuszczone, więc nie zasłu- 
guia na inwestycye. 

Również słasznem jest i wskazanem, by 
wobec niedostatecznej ilości tych narzędzi 
w Austro-Węgrzech, uzyskano od sprzymie- 
rzonego państwa niemieckiego także wpro- 
wadzenie podobnego systemu maksymalne- 
go wyzyskania motorów rolniczych celem 


wypożyczenia ich do obrobienia tych, świe-| 
| 


žo uwolnionych od wroga terenów, których 
urodzajność, obywająca się bez koniecznych 
jw Niemczech nawozów sztucznych, zapro- 
wiantowaniu ich ludności i armii znaczrte 
„oddać moża usługi. 


Z handlu drzewnego. 


4 


rak podstawowych wiadomości handlowo- 
drzewnych u naszych właścicieli lasów, a 


nawet leśników. W wielu majątkach posłu- | tach, jak obrazki magicznej latarni. j 


giwano się niekwalifikowanemi siłami, po- 


nych robotników wojska czynnego, pospo- | 59 tymentyj „drzewne z każdego poszczegól- 


Powodem eksploatacyi naszych lasów | w śmiertelnym zmowym śnie pogrążona, 
przez czynniki obce jest przedewszystkiem |! skaliste grzbiety łączą z sobą szmaty blado- sza. | 


„GLOS NARODUT p dala 12, Wrzetals TOT? Tok 


ty“ i chleb drzewny, poucza wreszcie 0 Sztu- 
ceznem suszeniu drzewa, impregnowaniu, za- 
barwianiu i t. p. | 
Rozdział IV poświęcony jest obróbce ta® 
|tacznej, wyborowi miejsca pod: tartaki, mo= 
torom, maszynom i sprawności racyonalnie 
urządzonych zakładów tartacznych. Omawia 
koszta urządzeń, poucza o sortymentach 
pił i o obchodzeniu się z niemi, ostrzeniu i 
przechowywaniu. Przedstawia kwestyę za 
robków; i wydatków, jak niemniej docho* 
dów w przemyśle tartacznym, poucza o Ce- 
nach targowych. materyału tartego, pomia- 
rach i spieniężeniu tego materyału w han- 
dlu, Oddzielny referat traktuje o żądaniach | 
i potrzebach handlu drzewnego, a rozdział 
czwaty kończy alfabetycznym spisem iinien- 
nym wszelkich przyborów. tartacznych. Roz- 
dział V, bardzo obszerny, omawia wszelkie 


F 


nego gatunku drzawą i ioh handlowe d 
czenie, rozpoczynając od dęba, a kończąc na | 


LR 


obcych odmianach drzew. 

Ostatni rozdział VI omawia ogólne pou- 
czenia transportowe, począwszy od kolejek 
leśnych, t. j. doprowadzenia drzewa do dróg 
publicznych, stacyj kolejowych, przedsta- 
wia kwestyę taryf drzewnych w: Niemczech, 
Austro-Węgrzech, Rumunii, Rosyi, Szwaj: 
earyi, Włoszech. Poucza o załadowaniu 
transportu i frachtach, a kończy się trans- 
portem wodnym. 

Sprawozdanie to umieściliśmy ze wzgiędu | 
na tworzące sią u nas samodzielne polskie | 
ogniska handlu drzewnego, które pobudzi- 
ła do życia wielka polska kooperatywa, sku- į 
piająca w swych rękach handel i produkcyę ! 
drzewną, mając do dyspozycył wielkie ob- 
szary własnych lasów. R. W. | 


MAŁY FELIETON. N 1 =] 
Obrazki wojenne. | 
KSIĘŻYCOWE NOCE, 


Jax daleko okiem sięgnąć — świat cały 
iagodnem, srebrnem światłem, które 


zalany | 
niby cichy 


|simutek, spowija zastygłą w śnieżnej zadumie kra- 


inę zębatych szozytów, zawrotnych przepaści i 
stalowo-błękitnych lodowców. 
- Leży przed oczyma memi dzika, górska okolica | 


rego nieba, po którem pierzaste ledwo widoczne } 
obłoczki przesuwają się w najrozmaitszych kształ- i 


i 
i 


A na tych szezytach i grzebieniach alpejskich | 


nadto także i dzielni nasi gospodarze leśni | $9t*1 ludzkich istotek czuwa w półśnie, czyniąc | 


nieznają częstokroć tajników wielkiego han- 
dlu drzewnego, wymagań targów drzewnych 
i poszczególnych gałęzi tej wielkiej produk- 
cyi, wogóle towaroznawstwa w Ściśle han- 
dlowem znaczeniu, umiejętnego sortowania, 
materyalu dła tartaków i form, w jakich 
dostarczane być powinno. 

Zaznajomienie się z podstawowymł wa- 
funkami handiu drzewnego i użytkowaniem 
lasów jest kouiceznością dla ogółu właści- 
cieli lasów, lešników t funkcyonaryuszy 
spółek drzewnych dla wychowania dzielnej | 
generacyi polskich kupców drzewnych, któ- ; 
rych brak odczuwamy dotkliwie. Komwpa-| 
sem dla wszystkich chcących się wtajemni- 
czyć w nieznane ram gałęzie eksploatowa- 
nero u nas handlu drzewnego jest wydany 
hakładem księvaini wydawniczej Pawła 
PayeTrA w Beriinie S. W. Hedemannstras- 
ge 10, „Podręcznik do kupieckie- 
go użytkowania drzewa i han- 
dludrzewnego*. Autorem dziełka jest 
Dr Leopold Hufnagl, dyrektor dóbr 
księcia Auerspergn; podręcznik ten wyszedł 
już w exwaitem nzupelnienem stale wydaniu 
z szeregiem rycin. 

Pierwszy rozdział tworzą rozprawki, trak- 
fujące o sprzedaży drzewa i handlu drze- 
wnym w ogólności, wymaganiach cięcia i 
dostaw. Autor poucza o rodzajach sprzedaży 
4 poleca środki, których zastosowanie wpły- 
nać może na uzyskanie znaczniejszych con, 
k niemniej podaje dokładne i bogato uję- 
informacyjne wiadomości handlowe, nie- 
dne dia leśnika, właściciela lasu i kupca 
ewnego. Omawia korespondencyg han- 
wą, podając formy pisemnych umów han- 
flowych i pouczenia rachunkowe. Przedsta- 
wia formy stowarzyszeniowe i kartelowe w 
REA drzewnym. W drugim rozdziale zaj- 
muje a S Hufnagl pomiarami drze- 
wnymi, kwestyą waluty, ceł drzewnych, €- 
mawia stosunki handlu drzewnego 


w Niem- 


"czech i w Austro-Węgrzech, jak niemniej 


w innych państwach, a kończy rozdział roz- 
prawą o handlu drzewnym w czasie wojny. 
Trzeci rozdział, najobszerniejszy w dzieł- 
Ku, obejmuje ściśle techniczno-kupieckie 
wiadomości, pouczenia o pomiarach drze- 
wnych. Laik, przeglądając to dziełko, na- 
biera pojęcia o pomiarach, jak powinny być 
przedsiębrane, poznaje nową, a nieznaną 
gałąź handlu, jej właściwości i braki. Le- 
śnik widzi, że do zawodu, w którym 
wał, brakowało mu uzupełnienia wiedzy, bo 
tą stroną zajmowały się czynniki obee, któ- 
rych zadaniem było wtajemniczenie się w 
ta dziedziny. Dalej czytamy o użytkowaniu 
materyałów drzewnych, wymaganych na 
rzeróbką na papier, celulozę, dźwigary 
kopalniane, mówi o belkach, drzewie kan- 
towanem, kłocach, tramach i t p., o ko- 
sztach obróbki ciesielskiej w lesie ł przy 
pomocy pił. Przechodzi następnie do zużyt- 
Kowania drzewa na najrozmaitsze artykuły, 
począwszy od progów kolejowych, klepek, i 
dęg do beczek, gontów, deseczek posadzko- 
wych, a kończy na wełnie drzewnej, zuży- 
waniu wszelkich odpadków drzewnych na 
jwegiel, destylaty, pasty drzewne „Xylol 


niedostępne, niegościnne góry jeszcze mnioj do| 
stępnemi. Tu t ówdzie, niby ciemne plamy, wyra | 
sta ze śniegu okop przyczółek wysuniętej pla- 
cówki lub do skał trwożnie przytulony barak, 
przytułisko przemarzłych, bezdomnych żołnierzy, i 
zapędzonych srogim wichrem wojny na wyżyny, i 
a których istnieniu niejednemu a nich nią nucona 
w kolebce, - I 

Po tych niskich barakach, po wilgotnych zie- | 
miankach i kawernach drzemie ciężzim snem adje | 
ta brać żołnierska; bez snów, bez marzeń, jak lam 
który gdzie przylgnął, w ciężkich, śniegiem prze- 
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| Filipa 1 Juliana |n nowes Feldman, Noskowski, Jednowski, Jar 


Nr. 214, 
jakby bezradne w swej szerokości Kozły zela | sklero jury w Krakowie; któreby jeszcze uzu- 
zno — hiszpańskiemi jeźdoami zwane. pełniło zebrany dotychczas materyał, tak, aby 

Ale tam, w dół, w małą, ciemną kotlinkę nawet | na zamierzonej wystawie w Kopenhsdze sztuka 
i one nie mają odwagi zejść, gdzie żlł ludzie zło- | polska mogła być reprezentowana godniej, niż 
wrogie rózałali miny, 27% +-<f>+,uie. | |to można byłoby osiąxnąć na wystawie sztoki- 

Gdzieniegdsią padnie Gd czasu do czasu tam0- | holmskiej wobeo nadmiernego pośpiechu przy jej 
tny strzał s karabinu — potem znowu cisza, roz-! organizowaniw * "i - kie poniosły miasta na terenie okupacyi* au- 
= książycem, RE di dze walk JG KOMENDY, REJONOWE zostały obecnie : stryackiej. 

zasem szrapnał x sykiem prze n ,|ztiienione Ba „Ekspozytury rolnicze œ k. na-| Na obszarze okupacyi austro westerskiej u+ 
strasząc po drodze swawolne promyki, i gaśnie miestnichwa', Podlegają one nadal. pulkowni- j legło zniszczeniu 80 miast AM100 miasta łą a 
gdzieś, w. głębokim śniegu. E; kowł ht: Lamezanowi w Krakowie. W wewnętrz-. |w nich pastwą pożogi i zniezczenia stało się 

Czasem głos wedety: „Stóji kto Wsie, hasła" |nyra ich składzia nie sią nis zmieniło. 18.084 budynków. 
m przerwie ns chwilę tę ciszę “; | Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po| A oto szczegółowe dane zniszezenia w 27 po 

Nieskończona morze Szczytów, wszędzie, wete- | raz Piąty, w tym sezonie == „Boleslaw Śmiały* | łudniowych powiatach kongresówki: i 
dzie, gdzie spojrzeć, to rozpogadza się w tęsknej |z p. Sosrowskim w kreacyi tyułowej, jutro cie- | W gub. Lubelskiej uległo zniszczeniu 10.0941 
zadnmie księżycowych blasków, te mów otula się | sząca się niesłabnącem powodzeniem — pabu- | budynków; w gub. Radomskiej 6. 044; w gub.: 
mrokiem. W dolinie sosny, szumią cicha £ szepczą sla“ G. Zapciskiej, w tak świetnej obsadzie, | Kieleckiej 698, a w 3 poiudn. pow. guh. Piot 
coś kosodrzewinom, które wieść ową © d nich o- | jaką tworzy pp. Jarszewska, Łuszczkiewiez, | kowskiej uległo zniszczeniu 240 budynków. 
debrawszy, niosą wyżej, 28 po tą granfeę, ponad | Górska, Kosmowska, Biesiadeckt i Brzeski z A Pod względem liczby zniszczonych budowił 
którą nie rośnie. już nio. I szepz Kons w śnieżach | Zelwerowiczem ną czele. najwięcej ucierpiał pow. Radomski, gdzie uległo. 
i skałach, zanim dojdzie uszu śołnferzy-tułacwy, | W sobotę wystawia teatr miejski nowość kø- | zniszczeniu 1997 budynków; za nim idą powiay 
którzy nadsłuchują piinie, osy, to może, może| meędyową z najświeższej polskiej twórczości — | ty: Puławski — 1.656, Janowski 1.647 s budyn 
wreszcie nía jest wieść OChrystuzowa „OChwała| Murzyna“ Jerzego Szaniawskiego. Lekka, ; kami miejskiemf: w pow. Chełmskim losowi tad! 


Panu na wysokościach, a pokój dziona a subtelną ironią zaprawioną komedya w delika- | mu uległo 1.448 budynków miejskich; w Lux 
ziemi? - # ia tny a pełen wdzięku sposób porusza wady na- | belskim —= 1397, w Kozienickim — 1,278, w I 
twa cisza, cisza długich samotnych, alpejskich dzieży Lekkość ujęcia f wytworne ufożenie|W innych powiatach liczba zniszczonych bim! 
księżycowych nocy. Tad. NitŁ |cieksmych sytuacyj zapowiada w. mlodym an |dynków nie dochodzi tysiąca. 
nas dziedzinie lekkiej komedy. miejskich przypada ns domy -mieszkaine 2.421,' 
„Murzyn daje możnożć przedstawłenid wą jreszta zaś na zabudowania gospodarskie, a wi, 
Wschód słońca © godz. 6.14 f. |gierce, który w tytułowej roli zdobywał sukce- | POWRÓT UCHODŻCÓW. „Gazeta Lwowa 
Zachód p „07580 WI w warszawskim teatrza Polskim,  Obsadę |ska* ogłasza: „Ministerswo spraw: wewnętrze| 
Najniż. ciepłota 7:4, najw. 26'1. smowska, M, Kamiieski, J. Urbanowicz, M, Maj į nastepujące powiaty, dla ogólnego powrotu w, 
Prognoza: Pochmurno, deszcz, drowiczównz oras panowie Zelwerowicz So- | chodżeów: 
Chodorów à Strzeliska nowe, Kałum s wyjąt-i 
kiem missta Kałusza, Bohorodczany z wyjąta! 


*=RNRCYE= Cze , < w 


odczytowej. Na prowineyi Galicyi i w Króle 
stwie powstaja lokalne wemitety. 
ZNISZCZENIE MIAST POLSKICH. 7 okazy? 
zjazdu delogatów miast i miasteczek w Lubli. 
nie p. H. Wierciński podaje w „Ziemi Lubel- 
skiej“ bardzo ciekawe zestawienis strat, jo- 


sF 
Ad 


Ale daremno: Wokoło bszbrześna yłucha, mar |szej pedagogii w stosunku do budzącej się mło- | żeckim — 1.046, w Krasnostawskim — 1.290. 
i torze nieprzeciętny taient w tak niabogatej a| Z tej ogólnej Ńczby zniszczonych budynkówi 
R 3) © N i K Aa naszej publiczności p, Aleksandrowi Wę-j Części na zakłady przemysłowe. 
CZWARTEK | 
Długeść dala godz, 13 m. 47. jtworzą pp, Irena Solska-Grosserowa, Ada Ko-;nych reakryptem z 28 slarpnia 1917 otworzyła: 
Stryj, Żydaczów, Bóbrks z wyjątkiem gmin. 


chłodno, 
| zee wne 


niński, Szymborski, Rdzawicz 1 Biesladscki, 


orai „Konfederaci 
obsadrda  pierwazorzą 
sceny, ijo 


sowo zatrzymani w wi s ad elskieh 
lub tea przez nieprzy jacie w trprowa- | Kloha 

dzent. Nie LędźłeeiAnie ŚYTakie a tych ==jr A siej pio Lodi sę - ag 
pytań osobno odpowiadać, „zawiadamiam 00- | par spodni, 20 ksmirelehi $ killes; wo. =: gdes A a 
by interesowane tą dęgg® że projekt ustawy, | dzająo włańcictałowi sklepa skodą w wyzokośg | NA SUSOWIAIR otwarci da ruoka listowe: 
upowaźniającej rząd dó udziełania tym PO|koło 7 tysięcy koron, Policya wdrożyła Łladz-| gu (owyte lety) vedy pocztowe Ruski Bank! 
dzinom zapomóg w wysokości sasika two. Iłów, Sadagóm  Burożynisa, zaś dla rucha te 
węgn, uchwalony przez parlament w lipou br. legiaficenzgo wząty pocztewą Dorma Kandrenyy. 


uzyskał już sankoyę cesarską, a w minłeterstwie ar dad Doms Watm I : 
epraw wewnętrznych, w któremi Z Polski i ze świata, MORDERSTWO DLA TRZECH MAREK, 


wprowadzenie w życia przepisów tej wtawy,| MINISTROWIE © ZNISZCZENIU KRAJU, W| Da bime i ej w Warszawi 
zapewniono mnie, że rozporządzenia wykona: |ubiegłym tygodniu — jak fuð donieśliśmy sas ugłosj dą Antoni Pawilcaua, lat 48, boso Ż w. 
wcze zosianą wydane w najbliższych dniaeh. | ministrowie Homann i dą Twardowski powró- podartam ubranką donosąa, że 15 sierpnia 
Podania o udzielnnia zapomóg wnoslý sią będzóe |cili z podróży inspecyjnaż pa wachodniej część | popoi morderstwo. Pawilozus był magazynie 
do właściwego starostwa | Galicyi i Bukowiny. Podróż trwała pięć dui a|rem w taniej kuchat na Wol, gdzie zdefraud o: 

Ministerstwo stoi na tem stanowisku, Że prze- prowadziła przez naatępującs miasta Przemyn|wał 1000 marek gotówky Po kiikudniowem aa 
play wspomnianej ustawy nie mają zastosowa |Ślany, Robatyn, Brzeżany, Podhajce, Niżniów, |resztowamiu Pawiliczus zostal wypuszczony rs 
nia dla rodzin, kótrych żywiciele przebywają w | Stanisiawów, Bohozodczany, Nadwórę, Kolo | wolność. s Sprawa «= umorzona, Z powodu niej 
Ameryce, Na przedsiawienie moje, że wiełe z | myję, Horodenkę, Czemioweg, Załeszezykżi, Tła: i i ; 
tych rodzin, które dawniej utrzymywały się jste, dùuowias 3 Buasecg, f n i 1 
Slentgiy, przeryianych ba proes zakre te | AY swałe podada aan an EA LE AE AA A WN Ta 
dziny, pracujących w Ameryce, obecnła wsku- | Klerowników starostw- o stosunkach w powie |dnaj nocy, opanowany cięcią zdobycia pienięgi 
tek wstrzymania przesyłek znajduje się w wiek cią, przyjmując lome deputacys, wysłuchując |dry w celu —a jak zeznał == oddania sprzenieńj 
kiej nędzy, otrzymałem wyjaśnienie cd rəfi |tyczeń Ż mieszkaiców, m apated odd | wiarzonej sumy, zamordował spiącą na bulwazi 
renta, że ministerstwo czyni starania o uzyskanie | dowy zniazczonegu kzsju. rze koblet} zabrał worsczek $ portmonetkęj 
aazwolenia ną przysyłania pienięddy rodzinom 


aaa 


Przedstawicialowi „Gazety lwowskiej“ wiałe- 


moczonych butach z gwożdziami, ręce w kiesze- wychodźców za Stanów Zjednoczenych, wzgię- 
niach od płaszcza, którego podniesiony kołnierz* qnłę o udzłelenie załiczak na ta przesyłki da- 
uzupełnia twardą trochę poduszkę: pięść tub | jej, ža starostwa mogą rodzinom takim a- 
plecak. f dzieląć doraźnych wsparć s funduszów zapemo- 
Gdzie niektóry, co weześniej sprytnie miejsco ; gowrych. Ponieważ fundusze zapomogowe stêr 
zajął, bliżej żelaznego piecyka, perozpinał sią na- | rostw są na ogół bardzo szczupła, nadta staro- 
wet, pili... co za zbytek; naga, porośnięta włosami! stwa w sprawie wspierania rodzin emigrantów; 
pierś, od wiatrów smagła podnosi się równe i o- przebywających w Ameryca, nie otrzymały do» 
pada głęboko, a po niej spokojnie spacerują, jak |tychczas żadnej instrukcył, poruszą odpowie 
u siebie w domu, najwierniejsze, bo nieodstępne | dnie uregulowanie tej sprawy na najbliżzzom 
towarzyszki nasze na froncie — wszy. Na pochy- ; posiedzeniu Izby poselskiej. 
łej ścianie na kolkach. wiszą Jeden obok drugie-| PRZECIW WYWOZOWI ZIEMNIAKÓW. Wy- 
go ostro ładowane karabiny į chlobownice pełne i dzin} krajowy wystosował przeciwko przydzie- 
naboi, Na placówkach te dwie rzeczy tylko wolno | loniu ziemniaków galicyjskich Wiedniowł hardzo 
żołnierzowi zdjąć z rynsztunku; pasu x bagnetem | energiczny protest do Urzędu żywnościowego 
i ładownicami nie wolno mu edpiąć, to tei z oza | w Wiedniu. W proteście podniesiono, że od ro- 
sem przyzwyczaja się człowiek ś do tego i zda ky aystematycznie cgalaca się Calicyę z Środ- 
mu się, że nigdy wygodniej nie spał, jak właśnie ` ków żywności i wystawia się ludność na pastwę | 
przepasany służbowym rzemieniem, glodu. | 
A przez małe, nadbite okienka zagląda złoty) OFIARA ZAWODU. W szpitalu epidomi- 
księżyc. Prześlizguje się po zmęczonych, jakby ; cznym, założonym przez K, B, K. w Klimontowie 
zszarzałych twarzach, po rozmokłej od śniegu po-;koło Dąbrowy Górniczej, zmarła przed kilku 
dłodze, ale widząc, ż9 mroków tej ludzkiej nory, | dniami na tyfus panna Janina Wolkowiecka, | 
które w jej głębi zwycięsko się kryją, nie rozpró- | pełniąca czynności pielęgniarki w Kolumnach | 
szy — daje za wygranę i zagląda przez szpary 0- | Sanitarnych K. B. K. Zmarła, zaledwie 23 lat 
kiennicy do sąsiedniej izdebki — gdzie komen- | licząca, pełna ail i szlachetnego zapału, od pół! 
dant, również po służbowemu rzemieniem przepa” | tora roku pracowała wytrwale nad zwalczaniem 
sany £ telefonista z słuchawką przy uchu czuwa- jepidemii w Królestwie Polsziem Należała naj- 
ją. Daleki, wymarły planeta zna ten obraz i tych | pierw do tych odziałów, które rozprószywszy sią 
ludzi aż zbyt dobrze. Tyle miesięcy, że aż tworzą |po najbardziej zarszą dotkniętych okolicach 
lata, spotykają się nocą na tych wyżach. Przesu- | Królestwa szczepiły czpęj później s własnej 
wa się tedy dalej na wąską, w śniegu wydaptaną | wolt przyłączyła sią do szpitali zwalczających | 
ścieżkę, nie zważając na to, że go witają tam |tyfus plamisty i inne choroby zakaźne. Ofiaro- 
przekleństwem: To właśnie zmiana warty dąży na | wała tej najcięższej z prao społecznych całą 
wedetę, korzystając s cieniu skał Nagle: załana | siłą swej bujnej i pięknej młodości, całe czyste 
mlecznem światłem wpada w oozy wrogom, któ- | uczucie szlachetnego serca. Zarsziwszy sią pod- 
rzy ozuwzją — tam, na przeciwległym. stoku. Kar | ozas spełnienia obowiązku, zginęła na poste- 
rabin maszynowy zaczyna niemile terkotać, bu-|runku wierna umiłowanej idei aż do końca, 
dząc gniewne scha w zaspanych górach. Stalowa) Nabożeństwo żałobne odprawi Kalążę Biskup 
kule prują śnieg chwil parę Miesiąc zwolna, lenk į Sapieha w kaplicy pałacu biskupiego w sobotę 
wie przesuwa Się jeszcze wyżej i znów mrok na-| dnia 15 bm. o g. 9 rano, na które Wydział Wy-; 
krywa Ścieżynę f nieruchomo leżących na niej konawozy K. B. K. zaprasza rodziną, A 


ludzi. Karabin włoski miłknie, żołnierze wstają z | Komitetu i znajomych śp. Zmarłej. 
zemi, otrzepują ze śniegu płaszcza i w milczenła| W SPRAWIE WYSTAWY POLSKIEJ W 
dą dalej. Czas jakiś nieprzyjaołalski reflektor | SZTOKHOLMIE. Komunikują nam: Wystawa 
obmacuje stok, ale tak tylko, jakby od niechee- | sztokholmska, projektowana na sierpień pod e 
nia, następnie znów jeno księżycowe blaski o-|gidą o k. ministerstwa spraw zagranicznych, 
świecają ziemię. Teraz wypełały na sam grzbiet i| doznała w ostatniej chwili ograniczeń dla bra- 
niby zwinne rusałki w plązach przebiegają wybol- | ku miejsca, oraz przyspieszenia terminu. Z tego 
sty rów strzelecki, rozczepiają się na kamiennych | powodu kierownik tej wystawy radca dworu 
trawersach, zaglądają figlarnie przez strzelnice... | Józef Hoffmann wszystkie obrazy zebrane z 
Tańczą po rdzą pokrytych drutach kolczastych, į Polski przez niezmiernie gorliwego ł czynnego 
które gdzieniegdzie tylko wyglądają ze śniegu i|w tej sprawie art. malarza Fryderyka Kieslera, 
przekomarzają się x migotliwemi gwiazdkami | odesłał tymczasowo do Tow. Sztuk pięknych 
Śnieżnemi, które leżą w zbitej masie na ziemi, ja-| w Krakowie z prośbą o przechowanie ich i przy- 
dna przy drugiej, bliziutko; rozkosznie, szczelnie | gotowanie na październik. 
otulając ziemię na zimowy sen. £ pogardliwem le-| Na podstawie referatu p. Kieslera został rad- 
zceważeniem przeskakują poprzes niezgrabne i|ca Hoffmann upoważniony da utworzenia pol 


Wi ministrowie nasiępujących informacyk 


a 8 markami, a trupa wrzucił do Wisły. Pawilu; 
jans kiedyś był chory umysłowo i pozostawał 


„Nie da się wprost opisać, jak smutny jeśt |na kuracyi w, Tworkach. 


widok zniszczenia, Tam, gdzie niedawno gleba 
wydawała bogate plany, dziś rosną tylko chwa- 
sty, ogniska kultury, miasta į miasteceka lwą 
w gruzach Handel £ przemysł prawie zupełnie 
zamilkł. 

Wszystkie ta nisszozęścia =a które padły na 
bipdną Galieyę powinny być w najbliższym cza- 
sie użunięte, s obowiązkieng państera będzie 
użycia wszystkich stojących do  dyspoz yoyi 
środków, aby pośpieszyó s pomocą krajowi. 
A jeżeli pomoo ta będzie szybka i sXxuteczna, 
wyniki akeyi nie dadzą długo na siebia czo- 
kać. Organa ministerstwa  roból publicznych 
przystąpią rychło de akcyf odbudowy a przysło- 
wie „kto daje, podwójnie dają“ znajdzie tutaj 
zastosowania. 

W picrwszej linii uciarpiała doskonale zago- 
zpocarowana wiolka własność i wele. Odbudo- 
wa także tej wschodniej części kraju, nieda- 
wno uwolnionej od inwazył roayjskiej, powinna 
być również rozpoczęta. Rząd przystąpi do t 
tworzenia szeregu nowych ekspozytur dla spraw 
budowlanych i gospodarczych, których zadne 
nism będzie pomagać ludności w. odbudowie 
aniszezonych objektów, starać się o potrzebna 
materyały, ułatwiać dostawą Stp. Rząd przywią» 
zujo wielkie znaczenia do tego, aby atowarzy- 
szenia i korporacyu, 8 wreszcie calą ludność 
brała udział w pracach odbudowy £ jest głębo- 
ko przekonny, że w ten sposób dzięki połączo- 
aym siłom, uda się akoya szybko przepro- 
wadzió“. 4 

ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA WE LWO- 
WIE. Onsgdaj odbyło się posiedzenie _ prezy- 
dyów Sekcył ogólnego Komitetu, na którem O- 
mawiano szereg spraw przygotowawczych. Mię- 
dzy innemi dr. Adam zakomunikował, że odby- 
ło się posiedzenie specyalnie zaproszonych © 
sobistości, na którem zapadła uchwała oo do 
miejsca pod pomnik Tadeusza Kościuszki. Je- 
dnomyślnie oświadczono się 26 miejscem nar 
przeciw gmachu sejmowego w ogrodzie. miejskim. 
Dyr. Boziewicz w imieriu sekcyi skarbowej © 
świadczył, że ukończono już prace przygotowa 
wcze tej sekcyi, między innemi załatwiono 
sprawę tablicy pamiątkowej. W imieniu eekoyi 
wydawniczej dr. Vogel zawiadomił, że nadesła- 
no 12 projektów na nalepki, lecz żaden s nich 
nia odpowiadał warunkom konkursu. «+ Upro- 
szono więc o wykonanie projektu pp. Rozwa- 
dowskiego 1 Witwickiego. Przyjęto projekt p. 
Rozwadowskiego wyobrażający sztandar z bią- 
łym orłem i kozy. Wydanie broszurki niemie- 
ckiej nastypi na czas, co do broszury nolskiej 
nadesłano dotąd sześć prac, dalsze jeszoza na- 


3 „Odl 
pływają, Wreszcie przedstawiono prace sakoyj 'pazsny" A. 


Zawiadorałenia i ksouniiaty, 
TOW. NUMIZMATYCZNO-ARCHEOLOGI:, 
CZNB W KRAKOWIE, W piątek dnia 14 bm. 
odbędzie się zebranie w Hotelu Francuskim o' 
6-tej wieez. 1. Nowo odznaki, Zenon Pruszytń.i 
sid, 8. Zabytki u końca XVIII I początku XEU 
Stanisław Oaroha. 

ŚLUB. W dn. 8 września pobłogosławiony 202; 
stał w kościele 00. Kapucynów związak mal, 
żeński pomiędzy panną Stanitławą Dolaisówna, | 
córką śp. Władysława, właściciela dóbr i o. k.; 
notarywsza » Tłumacza i Magdaleny s Kozmus! 
bowskich z panem Janem Janoszkiem, wiae 


cr 


i ścicięlem apteki w Brzesku. 


NOWY POLSKI SKLEP W KRAKOWIE./ 
Przy placu zlaryackim L 9, w domu p. Ozynciee, 
la, w lokauiu, w którym słą dawniej mieściła) 
teatralna „kasa zamawiań”, otwarty zostaż w 
pierwszych dniach wrneśnie br. handel przybo« 
rów piómiennych pod fimmg M. Puasakas ij 
Spółka. Nowa firma prócz handlu papieru | 
prowadzł handel obrazami i reprodukcyami am! 
tystycznemł, stwarza więc pierwszą w Krako-| 
wie polską placówką w. dzteślzinie handlu dzie. | 
lami sztuki. Nowej polskiej firmie przesyłamy 
szczere życzenie „Szczęść Rože!“ 


P 
skie, pa na ozas wakacyjny zamówie! 
na ozdo 


nis 7 al de Ikoig] 
aby zechciały jak najrychłej zgłonłó się celom 
dania gotowych robót i pobrania należytości wi 
Seminaryum Ligi Pomocy przem, Grodzka 18 I wl 
codziennie między: 4—6-tą pop, 


ODZNACZENIE. Krakowianie inż. Stefan Koni) 
draczek, kierownik aprowizacył miejskiej w Bise 
nisławowia, otrzymał w uznaniu wydatnej pracy; 
na polu społecznem i aprowisacyjnem w  pierwa 
szym okresie wojny | dwukrotnej inwazyi nieprryu 
jaciolskiej „€y, krzyż zasługi u dekoracya 
wojenną”, : 


mp 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACH] 
(Program na stronicy czwartej.) 
Czwartek: „Bolesław Śmiały" (występ J6) 
zefa Sosnowskiego). : 
Piątek: „Żabusią* (występ Aleksandra Zen, 
werowicza). l 
Sobota: nowość pó ras pierwszy „Mumya 


komedya w 8 aktach Jerzego Bzaniawskiego. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. . 
(Program na stronioy czwartej.) 
Oxzwartek: „Domek trzech dziewcząt”, 
Piątek: „Róża Btambułu". — 
Sobota: popoł o godz. 8 £ pół dia mlodzicżyj 
„Grube 33 pm wieczorem po raz pierwszy 
RE ob, a ba Fredry i „Konłederach 


w” 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 13. września 1917. 
Urzędowo ogłaszają d. 12. września 1917: 


Podjęty natychmiast kontratak wyparł nie- 
przyjaciela z powrotem. Zresztą tylko o- 
gień artyieryi. 
schodki trem i tu czynność bojowa ograniczała się do 0- 
Rosyanie i Rumuni ponownie kilka razy | ij, R nia w” wióła” miejscach 
zaatakowali siinie wzgórza ma zachód pi frontu toczono walki patrolowe i walki od- 
Qcny. Ich uderzenia złamały się przewaznie dT 2" 
uż w naszym ogniu, a raz odrzucono je ront południowo wschodni: Walki na 
abc. SE | lewen skrzydle armii Sarraila toczyły się 
dalej. Nieprzyjaciel atakował 2 ogromną 
Wioski teren. ibrzewagą zwłaszcza w obszarze jezior, 
W ciągu dnia wczorajszego iylka ua s:3-j Wojska nasze zajęły więc nowe stanowiska 
Kach Monte San Gabriele przyszio do zwał. na brzegu A SĘ KA Ochryda, usu- 
Ę ę ns .;wając się krok po kroku 1 tocząc z me- 
townych walk, które wypadły dla nas ka A ik, : A AL. 
rzystnie. Pozatem nie było żadnych szeze- przyjaciele: nador zacięte wali straży 


gólniejszych wydarzeń. iodzmaczyły się także oddziały niemieckie. 
Południowa -wschodni teren: 4 Dwie armaty, które do ostatniej chwili zia- 
tudziow 2 p iy ogniem pozostawiliśmy nieprzyjącielowi, 
pa po powy wschód od Berat nasze rozsadziwszy je. Wczoraj po południu zja- 
przednie wojska wyparły włoskie oddziały | wiłą się flota nieprzyjacielską nad wybrze- 
poza górny Osum. Koło Pogradec nad je- żem między Semenia a Wojuzą nie dała je- 
ziorem Oshryda nasze siły ustępują pod na-; duak ani jednego strzaiu. 
cistiem przeważującego przeciwnika. NOWA OFENZYWA ANGLII. 
Szef sztabu generalnego Wiedeń. (Telefenem). Według nadeszłych 
z Budapesztu informacyi, Anglia w jesieni 
podejmie jeszcze drugą ofenzywę we Fian- 
dryi. 


Walka o władzę w Rosy. 


KIEREŃSKIJ ŻYJE. 
| Sztokholm. B. Kor. Doniesienie „Afton- 
Zachodni teren: bladed* podane wczoraj, jakoby Kiereński 
_ Grupa wojsk ks. Ruprechta: W kiiku od-|został zamordowany, dotychczas nie ma 
ciokach frontu fiandryjskiego, w Artois i na | pożw ordzenia i uważane Wj Tira jA 
północ od St. Quentin odżyła znacznie czyn- | Po , 

ność ogniowa w godzinach wieczornych. SYTUACYA W PETERSBURGU. . 
Wielokrotnie przychodziło do starć piechoty Sztokholm. B. kor. Przedstaw. Biura kor. 
ma polach przed naszemi gozycyami, 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- | niewyjaśniona. Korniłow opera się na oti- 
"hu: Po siinem przygotowaniu ogniowem ru-|cerąch kozakach ł większej części strouni- 
szyły irancuskie oddziały w eelu gwałtow-;ctwa obywatelskiego, także Sawinzow jest 
mych wywiadów po obu stronach drogi Som- | za Korniłowem. Wynik walki między Kieren- 
me—Py Souain w Szampanii. Odrzucono je | skim a Korniłowem jest niepewny. „„łuisska- 
ogniem i w walce zblizka, Wzięliśmy jeńców. ja Wolja” pisze: W pałacu zimowym panuje 


ciężka atmosfera. Zdaje się, że zanosi się na 
Przed Verdun walka artyleryi osłabła, przesilenie rządowe. Na każdej radzie mini- 


Zeatrzelono 19 nieprzyjącielskich apara-|strów okazują się głębokie, zasadnicze róż- 
łów nice między kadetamt a socyalistami, do 
- Wschodni teren. których przyłączył się Kierenskij. Jak 
A sk ka. b A | „ „„|poprzednio, tak i nadał stoi on na stanowi- 
w i 22.6 sawik Dawar a 7 Na wiail i sku programu koalicyjnego z dnia 21. lipca. 
miejscach między morzem Bałtyckiem aj Nekrasow i Tereszczenko zajmują stanowi- 
Dźwiną odrzuciły nasze wojska przednie ro- RA a pahan ÓW 4 s» aea ok mpja gkłon- 
$ $ z ność przychylenia 8 © partyi mieszczań- 
83 iskio w wy WadiWczę PU r + stwa. Wedle dzienaików ouran Mt 
Stwierdzona iłość jeńców w walkach pod | gność w panice opuszcza stolicą. TV sobotę 


Rygą wynosi 6900. Lup zaś: 325 armat, W| sprzedano 6000 kart przeważnie do Rosyi 
czem jedna trzecia ciężkich, wiele załado-| północnej £ w okolice Wołgi. Dyrektorzy 
wanych pociągów normalnych è wązkotoro-| banków uchwalili wysłać archiwa, papiery 
muniej 


dzł pionierskich, wartościowe i przeważną część gotówki, ja- 
cele wam adón T. r DETRUE 
nych wozów wojskowych. 


względu na bizki odjazd rząd 
E Kłombowskij w interwiewie tudzi 

Grupa wojsk arcyks. Józefa: Między Pru- 
tem a Motdawą w wielu miejscach Żywa 


czytność artyterył I patyczki wywiadowcze. 
Rosyanie nie ponowili swego ataku kolo 
Botti. Na południowy zachód od Tirgul nde- 
rzał nieprzyjaciel pięć razy na nasze stano-i 40 wszystkich komisarzy rządowych na 
wiska, zawsze odrzucono go ze strataini. prowincyj okóinik, zawiadamiający ich 0 2- 
Front macedoński: Położenie na południowo-| Peri ki 20 kk = na KW 
zachodzim brzegu jeziora Ochryda w swej "Rodaka orz PoE 7 


s ludność o sytuacyi i ludność uspakajali. O- 
łstocie się nle zmieniło. W kotlinie Mona-| dezwa Riersiskiogo do armii an 
Biyru siinicjzzy ogień niż dotychczas. 


gu mówi: by. 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff, | W2 wierność wobec narodu, okazał się nie- 
|wieimym, wysyłając wojska na Petersburg 


: ° samianfi li osłabiając front. Minister Skobelew wydał 
Wieczorny biuletyn niemiecki. |; wszyst BIPEJEEE| w w Noego oie we, 
es B. Kor, B. Wolfa wieczorem: Nie zawiadamiającą o zamiarach Koriłowa i 

jego. 


j *zywającą robotników, by wspierali rząd. 
Mobilizacya Japonii. ` 


| REPRESYE PRZECIW PRAS® 

pa Petersburg. B- Kor. Pat. Ag. Rząd zawie- 

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi, że .sił „Nowoje Wremia“ zu to, że ogłosił ob- 

reprezentanci Japonii w Ameryce otrzymali szernie manifest Korniłowa, zaś tylko w 
ecenie powołania wszystkich zdolnych do | skróceniu odezwą Kiereńskiego. 

roni Japończyków. Obliczają ich liczbę na , y 

milion. | | WOJSKA KORNIŁOWA POD STOLICĄ. 

Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi 


Sytuacya na frontach. 3, Petersburga: Dzienniki notują pogłoskę, 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 13. września 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 12. 
września 1917: 


potwierdziły się, lecz sytuacya jest zupełnie 


nym pr 


własnowolnie opuszczały swoje stanowiska 
Liczba dezerterów jost bardzo wielica, 


AKCYA OBRONNA RZĄDU. 


mó o. Pierwszę oddziały wojsk Kodnitowa już 
Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery Kzyty do Gatczyny. Kofi sa koaków 
prasowej donoszą: Teren włoski: Wczoraj edin zażądał podobne od rządu, żeby 


rano pod osłoną gęstej mgły rozpoczęliśmy | Przyjął ultimatum Komiłowa, gdyż Inaczej 
na Monte Gabriela akcyę w celu oczyszcze- |bądzie a między Potersbaręjem a Mokee 
e przecięte. Dzienniki donoszą dalej że 
Z Konia zaa us Kłembowski i genera- 
0 
Koflikowa. ego przyłączyli się do 
KOZACY POŚREDNICZAĄJ 
Petersburg. B Kon Reuter: Kietofsti 
przyjął deputacyę kozaków, która oświną. 
czyła, 78 uważa z3 obowiązek uniksg woj- 
ny obywatelskiej i że chce współdziałać w 
zażegnaniu konfliktu między Komiłowem 
a rządem. W tym celu del udaja się 
dziś do wielkiej glównej kwatery. 
NOWY GABINET KORNIŁOWĄ, 
Amsterdam. B. kor. Reuter podaje donle- 
sienie „Daily Chronicle“ z Petersburga, że 
ułożona przez Koruiłowa lista miristrów za- 
wiera oprócz przedstawicieli prawicy takża 
nazwisko przadstawiciela robotników w pior- 
wszej Dumie Aladyna, któremu Kormiłow 
przeznacza tekę sprawiedliwośćł, 
KORNIŁOW ZA POKOJEM. 
Berno. B. Kor. „Berner Tgb!t" pod data 
1. bm. ogłasza korespondencyę swego do- 
brza połinformowanego korespondenta To- 


wojska nasze przeła- 
bliska, które trwały ca- 


szkody. | 
„Wschodni teren: Front arcylks. Józefa: 
Nieprzyjaciel wszoraj po kilkakrotnych eil- 
mych falach ogni artyleryi raatako- 
waą nasze stanowiska na wzgórzach na 
pólnoc od doliny Slanło ł na południowy 
zachód od Tirgul-Ocna. W ciągu pomołu- 
atakował 5 razy. Cztery szturmy ros- 
y się już w naszym ogniu. Przy piątym 


ataku kilka oddziałów ; 


się wojska nieprzyjacielskie i ię 
| 


dotarło do waskiepo pasu naszych zowów. yno o roli Kosniłow. 


;tylńych, w których prócz naszych wojsk, 


Pogłoski o zamordowaniu Kierenskiego nie | 


,ZwWIASZCZA ZE 


„ « fo naj 
wie pewnych iniormacyi ze strony neutral- 
nej. Według tych informacyż Korniłow nie 


myśli już nawet e tem, aby mógł się przy” 


ú 


laby imieniem wojska stanąć na czele 
lehu pokojowego. Dnia 10. sierpnia Korni 


i JS NARODU? 4 Anis TA Wrzsśnia O1 foka, 
7 =. z = - = maż = + zk i = i- 
podsta- | niemie 


| t fir Wekerie o zsiityge menarchił: 
Front ks. Leopolda bawarskiego: Także | gotewać do defenzywy. Jest on <Porigadk f 
powodu powiększania się angielskich mMISyii Gyn, : : Weg] 4 
gnia artyleryi. Nie było większych akeyi! wojskowych zarówno w wj łównej | mt stó sejm podjął swoje prace Prezy- 
kwaterze, jak i na poszczególnych odcim-i_"_" | : 
kach frontu, i nog ż obecnie z myślami, | enie, by w depeszy, złożyć monarsze 
Tu- ; 


i | zwytięstwa, dalej 


Str. B. 


z Bur- Ma EA oneee a a a 7 wE z > a= =8 - = 
klegó. Spodzłewani się jeszcze łe) |posledzenie prezydyum zwigzku cezeskieg” 
! zimy zakończenia wojny. *+Omawiano sprawy bieżące i przygotowa:: 
i "= |do sesyi parlamentarnej. Skonstatowano, 

niema powodu do żadnej zmiany stanowis. 
związku czeskiego wobec rządu. Prezydyw 
związku oświadezyło się za szybkiem zw: 
TE ać dak , łaniem komisyi wojskowej celem przeprow: 
dent otwierając posiedzenie prosił o upo- |dzenia obrad nad zarzędzoniarać ba Morze 


. $. . r k tj e 3 A > 
(hołą sojma i iie aźlicicją ofuioczntgo żołnierzy, zwłaszcza starszych PRE 
by generałowż Boroevi- | CHOROBA KRÓLOWEJ BUŁGARSKIE. 


"| EE; e = 


Budapeszt, B. Kor. Po dwumiesięcznych 


lłow wystosował do prowizorycznego rządu i COW? przesłać wyrazy, uznanie $ wdzięczno | Sofła. B- Kor. Doniesienie bułgarskiej a- 


1 
J 


wość ł bezcełowość dalszego prowadzenia 


. . . I 
fiaemoryał, w którym przedstawił Damez 


śoł izby. 4At 7 gb, i 0 | gency? talegr.: Wi stanie zdrowia królowej 
Prezydenćń ministrów Wiekefie pred | nantąnito poważne pogorszenia. Wobec fi- 


wojny i zarzucił Kiereiskłemu zdradą wo-|Stawił członków nowego gabinatu i oświad- |zycznego osłabienia i ogólnego spadku sił 


|bee rady robotników i 


ibeo konferencyi sztokhołmskiej,  jakoteż ministrów 


yokietowanie Anglii. Memoryaż podzjałał | 
w Petersburgu iak bomba, Kierownik mni | 
|nisterstwa wojny Sawinkow, 
poglądów Korniiowa, wezwany został przez 
Kiereńskiego, aby ustąpił ze swego urzędu, 
jjedpakże nie uczynił tego, powołując sie 
Ina Korniłowa. Kiereński chciał się na kon- | 
jferencyś moskiewskiej rozprawić „ak: 
łowem, ale sprawy wzięły tam zupełnie in-; 
Iny obrót, niż się tego spodziewał „Kiereń- | 
ski. Korniłow na konferencyi moskiowskićj 
złożył oświadczenie za natychmiastowym | 
jpozolen na wszystkich frontach, Oświad-| 
Iezenie to petersburska. agencya telegrafi- | 
czna zupełnia ukryła. Wszystko, co Korni. | 
low mówił o niemożliwości dalszej walki į; 
o konieczności zaprzestanie kroków wojen: | 
nych, zostało przez cenzurę skreślone, & no- į 
Komiłowa zostali 


wy program wojenny Ka sa i 
sfałszowamy. Oświadczenie Komiłowa | 


przyjęła olbrzymia wtększość słuchaczy w, 
sali oraz mas demonstrujących na zewną: A 
radosnym? okrzykami ł obwoływała Korol- 
towa jedynym zbawcą Rosyan. Korespon- | 
dencya kończy się słowami: Mimo całej | 
angielskiej cenzury o tem wszystkiemt ro-; 
|zejdą się bliższe wiadomości. 


' ZAPOWIEDŹ DEMONSTRACYL ' 


Szickboim. B. kor. Przedstaw. Biura kor.| 
|Zapowiedziana na niedzielę w Petersburgu | 
demonstracya bolszewików nie odbyła się. 
„Weczernija Wremia* donosi, że sytuacyaj 
jest groźną, ponieważ bolszewicy rozporzą- 


dzasą karabinami maszynowymi i 25.000 ka- | nośałą i gotowością me 


rabinów i z okazyj półrocza trwania rewo- 

lueyi przygotowują wielką demonstracyę 
przeciw dalszemu prowadzeniu wojny. Także 
w Kronsztadzie oczekują niespodzianek. 
Dzienni*i donoszą nadto o naprężeniu istnie- 
jącem mięczy Kierenskim a kadetami z po- 
|wodu uwięzienia wielkich książąt. „Weczer- 
nija Wremia* twierdzi, że spisek kontrrewo- 
lucyjny jest legandą. Przy rewizyach domo- 
wych znaleziono tyike prywatną korespon- 
dencyę wielkich książąt, w której oni wy- 
razili swe zapatry wanie o monarchicznej for- 
mie rządów państwa, O stosunku z earem 
nie znaleziono śladów. Kierenazij i proku- 
tator moskiewski Stal mimo odmiennego za» 
patrywania rufnistra sprawiedłiwości Zaru* 


Wiedomosti*, Kie- 

A mowadzenia śłedz- 

twa zə wzgiędu na pisemne dowody o winie 
wielkich książąt, jakie przedłożyli ma bol- 
szowiey. Ponieważ czynił generalnemu pro- 


! kuratorowi zarzuty, że nie nie wie o rozgałę-! 
Petersburz. B. Kor. Pet. Ag. Rząd wykłał | zionym spisku, Zaredoy podał się 


do dy-| 
Imisyi, którą potem ną prośby Kieronsiezg0 | 


| eofnąt 
| Dyrekteryat Kiereńsziego. 
Wiedeń. (Telefonem), Według nadeszłyci | 


i Sztokholmu, wojska gen. Korniłowa są wi 
rozprzężeniu. Marsz na Petersburg odbywa | 
się bardzo powoli. Kilkunastu komendantów 

oddanych dotychczas zupełnie Korniłowowi, 

przybyło do Petersburga i ofiarowało rządo- 

wi swą pomoc oraz zaproponowało uwięzie- 

nie gen. Korniłowa. Liczba, wojsk, oddanych 

Kierenskiemu, a pozostających w Peters- 
|burgu pod dowództwem gen. Kiembowskie- 
|go wynosi około 35 tysięcy, do czego przy- 
będzie niebawem 23 żysięcy kozaków, wier- 
nych Eierenskiemu. Z nadeszłych drogą pry- 
watną wiadomości wnoBić należy, że Kierene | 
ski utrzyma się przy władzy. Rząd prowizo- 
ryczny, rady rob.-żołnierskie i większość lu- 
dności stoi po stronie Kierenskiego, który 
uważany jest za obrońcą rewolucyi. 

Dzienniki petersburskie donoszą, že ttwo- 

rzony zostanie dyrektoryat, na czele któ-i 
rego stanie Kierenski. Zastępcą jego będzie 
Nekrasow. Kierenski ma otrzymać niedgra- 
niezoną wiadzę. | 
_Na posiedzeniu miejskiej Dumy w. Peters- 
burgu KA da 2 NEC E Że sto- 
licę czekają oiężkie Duma miejska po- 
zostanie jedyną władzę w stolicy. 


Prymas węgierski o pokoju, 


Wiedeń, (Telefonem). Dzienniki tutejsze 
podają interwiew, jaki miał. współpracownik 

dziennika budapeszteńskiego z prymasem 
węgierskim Czernochem. Dostojnik kościel- | 
ny oświądczył: 

Uważamy za najgłówniejszy nasz cel, aby 
wojna jak najszybciej została zakończona 
Popóić ane W 

ność granie. sobotę odbędzie się w 
Budapeszcie zgromadzenie, na Wód obok 
mnie przemawiać będą hr. Karolyi, hr. 
Zichy i poseł niemiecki Erxberger. 
Pragniemy prosić Papieża, by nie ustawał 
w swej pracy, chociaż nota jego pozostała 
dotąd bez rezultatu. Stanowisko Wilsona 
nie jest tak odporne, jak zrazu przypuszczą- 
no, Pokój zostanie zawarty przez cesazza 


zwolenniłć (DYR Reforma wyborcza stanowi 


imienie moje z p. ministrom spraw zagrani- 


| czyliśrny nawet warunki porozumienia, ©- 


| trwałego pokoju ż wzajemnego zrozumienie 


gwarantującym monarchii niety-| 


żołnierzy: eraz wo-|Czył, że jak z wyjątkiem osoby, prezydenta |lekarze stwierdzili widoczne i niepokojącą 


mi wszyscy, członkowie dawnego | zmniejszenie się działalności serca, co możą 

gabinetu pozostali ny swych stanowiskach, | doprowadzić do najpoważniejszych komplis 

tak i program rządu pozostaja niezmienio- yr e 
á podstawý| Sofis. B. Kor. Królowa zmarła z godzīiniý 

bytu i tego mądu, który, a tą reformą sto? È| 4-iej po poludniu, l 

x à vi Ea H zak oaz m 

Co się tyczy naszej polityki zagranicznej PRZESILENIE GABINET. WE FRANCYL 
— rzekł prezydent ministrów m= to muszę| | Paryż. B. kor. Ag. Havasa: Painleve złoś 
oświadczyć, że pozostaje ona, niezmienioną. | Żył misy6 utworzenia gabinetu, gdyż nie poź 
Podkreślić tylko pragnę zupełna porozn- | wiodła się mu zestawić ministerstwa narodoś 
wej jedności. 

Paryż. B. Kor. Prezydent Poincare prosil 
Palnievego, by dalej podjął się zadania ui 
tworzenie gabinatu. Painleve wymówił pos 
bie czas Go namysłu. 

+ (ODROCZENIE OBRAD KOALICYL' ps 
„ Wiedeń. (Telefonem), „Abend“ donosi, Ż8 
konferencys koalicyi, jaka się miała odbyć 
x gt została przesunięta na paździani 
m AL i 


cznych. Myśmy byli pier który 
idąc za skłonnością fa ait p poroz sid) 
niu z naszymi sprzymierzeńcami, państwem 
niemieckiem, wyraziłiśmy mie tyłko nasze 
pragnienie, ale i naszą poing gotowość do 
zawanmcia takiego ju. Ta nasza goto- 
wość została uro Em ikea | przes 
rezolucyg pokojową parłameniu niłemieckie- 
go, która przyszła do skutka w porozygnie- 
niu z cesarskim zdem niemiecki 

przez ogłoszone w dniu 17. lipca oficyalne 
oświadczenie maszego ministra spraw Za- 
granicznych. W: ogólnych zarysach zamma- 


Nadesłane. 


(4 
—-Leonard Bończa, 

aktor Teatru Im. J. Słowackiego w Krakowie 

- udziela lekcyi s 

_ wymowy zawodowej. 
Ćwiczenia w głośnem czytaniu, recytacyi 
deklamacyi. * > 
Zgłoszenia na komplety i lekcye indywi-. 

dualne przyjmuje codziennie od g. 
Rynek ur, 89, IIL piętro. Liczba zgłoszeń 


świsdczając, że nasza wałka podieta ku 
obronie nie zmierza do żadnych zdobyczy, 
że nie pragniemy teź walki gospodarczej 
narodów, że dążymy do honorowego i trwa- 
tego pokoju, któryby nie naruszył naszych 
interesów, i ża celem unitnięcia powtarza- 
nia się wojny, uważamy również za rzecz 
pożyteczną, by zamiast siły zbrojnej w sto- 
sunkach marodów mię goba panowało 
prawo morame. Świeżo również u wdzięcz 


% s 


ojowe ja bm "zmierzając zdwałeń Go |______ Oganiczom 
ogo ZO eei ama a e i | WACŁAWA GRABIANSKIEGO 
o wtady dp calu, jeżeli i w kołach naszych 

stę iaciół znajde połądana _ zitwnnie. PIEKŁO 

nie. Jeżek to się nie stanta, to Świaflomk na- | 

szej siły £ naszej nie dającej się obalić To | 


ze. Błanowezością | (SZKICE Z WOJNY). 
sukcesami rar |Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc. — 
Swięty Boża, Święty TAA -4 Pan i pics. — 
Przesiępca. — Stajenka Betlejemska. — Malka, =q 
p mierć, — Szpieg. 
Cena koron 3:50. _ 
Do nabycia ws wszystkich księgarniach 4 


wzmocnioną także mowysń 
szej bron? będziemy: deloj walczyć aż do o- 
stateczności, aby zapewnłiń na przyszłość 
nie tylko nasz byt, lecz € błogosławieństwo 


: Ania A 
Komitet ratunkowy dla Balicyi -7 A a, istracya „Głosu Narodu" sprze azja 
Lwów. EB. kor. „Gazeta Tiwowska” donóżł, | książkę na miejscu, oraz 


dnego są za dalszam prowadzeniem kie. ie namiestnik przekonawssy się podczas o-| wysyła za zaliczkę lub po nadesłaniy 
twierdził, że na froncie ryskim całe dywizye fre J 


statnioh objazdów powiatów; uwolnionych 
s pod inwazyi nieprzyjacielskiej, o strasznem 
spustoszeniu miast, miasteczek Í wsi, oraz o 
okropnej nędzy wśród ludności panującej, 
powziął myśł utworzenia osobnego komitetu 
ratunkowego, w którego skłąd wesziiby 


Doc. Dr. BRUDZEWSKI 
rzedstawiciele wszystkich warstw spele- aF - 
ikia hez różnicy wyznań ż narodowości. powrócił 


Namiestnik uzyskał dla komite-|SFAKÓW, ulh Fioryzńska 40, |. p. 


tu protektorat cesarza oras po-|""" 
moo rządu w kwocie 1 miliona) Wybór nowel ludowych: 
Edmund Zechenter; „Walkowe kochanie", 


należytości 
Okulista 1851 


koron. Na czele komitetu siangł namie- 
stnik, na swoich zastępców zaprosił mar 


ły generalissimus, który uda-|do pism wiedeńskich informacyi z Benina | sząłzą Niezabitowskiego i metropo- Gebethner £ Sp, Kraków 1917, Cena 8 kor, 


lite Szeptyckiego, zań na stala urzę-| Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“, Z przad 
dującego prezydenta komitetu byłego wiea- | ową Kazimierza Tetmajara. Gebethner 1 Bp 
prezydenta Rady szkolnej krajowej Dem-| Fraków 1809. Cena 1 K 50 hal 
bowskiego. s : z - : 

Dziś odbyło się w gmachu namiestnictwa + 
Z GORCZYNSKICH 


pierwsze inauguracyjne posiedzenie komite- 
ROZALIA ŁUBIENSKA 


tu. Zagaił je namiestnik dłuższem przemó- 
wieniem, poczem przemawiał prezydent Dem- 
właścicisłka dóbr Stryszów, 
przeżywszy lat 59, po krótkiej a cięż- 


ku, a w kdlku miejscach poj. 
kiej chorobie, opatrzona Świętymi 


bowski po pols > 
rusku, Między innymi oznajmił, że komitet || 

Sakramentami, zmarła dnia 11-go 
września 1917 r. w Kielcach. 


składa się z 28 członków, którzy mają się 
zbierać na posiedzenia przynajmniej raz na 
miesiąs. Obok biura prezydyalnego istnieje 
Pogrzeb odbędzie się w plątek du. 14 bm, 
o rodz, 9-tej rano w Kielcach, o czem w głę» 
bokim żalu pozostałe dzieci i wauki zawia- 
damiatą. 


6 sekoyit finansowa, aprowizacyjna, przyo- 
dzieweza, sanitarna, opieki nad dziećmi ż go- 
spodaroza. Prezydent i jego zastępey wraz 
z przewodniczącymi sekcyi tworzą wydział 
wykonawczy, zbierający Się z reruły co ty- 
dzień na posiedzenia, Przemawiał potem i 


marszałek Niozabitowski 1 poruszył myśl, 
aby wysłać do cesarza dziękczynną deputa- 
cyę, w której skład wejść mają marszałek 
Niezabitowski, Dembowski i radca dworu 
Barwiński Po dyskusyi zamknięto posiedze- |. 
nie. 


F 
JAN BIDZINSKI | 


Dyrektor e. k. iL Szkcły raainej, 


przeżywszy lat 64, po krótkiej a cięż- 

kiej chorobie, opatrzony Świętymi 

Sakramentami, zasnął w Panu dnia 
12 września 1917 r. 


Firpo adzera zwłok s domu żałoby przy 

ui. Studeuckie] L. 28, na miejsca peco 

spoczynku nastąpi w piątek dnia 14 września 

b r, o godzinie 8 po południu, na który to 

smutwy obrzęd strnskana żona I córka zapre- 

szają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmate 
łego I Młodzież szkolną. 


Nabożeństwo żałosna 
odbędzie się w sobotę dnia 16 września b. r. 
© godz. 3! rano w kościele OO. Kaptcynów, 

Osobnych zawiadomień rozayłać sią nie będsia. 


Zszlad pozrzatowy »Concorlias Jana Wolnego 
firaków, pL Ssczepański x 


Wiadomości telegraficzne. | 


WYDALANIE OBCYCH Z BUDAPESZTU. 
Wiedeń, (Telefonem). Z Budapesztu dono- 
szą, że rozpoczęło się przesłuchiwanie osób 
nie posiadających przynależności do pań- |ý 
stwa węgierskiego. W ciagu przesłuchiwania 
okazało się, że wiele osób podało przy mei- 
dunkach fałszywe nazwiska 
O PROGRAM LUEGSRA. ~ 
(Wiedeń. (Telefonem) Omawiając zajścia |Ę 
w łonie partyi chrześc.-spolecznej w Wie 
dniu donosi „Abend“, że fronda przeciw dr. 
Wsiskirchnerowi domaga się powrotu do 
pierwotnego programu partyż, mianowicie |h 
jak nejostrzejsrego antysemityzmu, 
CZESI A RZĄD, 14 
_Miedef, (Telefonem), Dzisiaj odbyło się |; 


Ad 


Str. 4. 
Dokąd pOłśći pójść! 
&@ TEATR MIEJSKI EJSKI 


GW IM. JUL. SŁOWAGKIEGO 


$ 
, 
We czwarlek 13 wrzesnia RER. wi eg 
Dramat w 3 aktach St. Wyspiańsk sgo. 
OSOBY F 5 z 
l po . osnowski 
dee LE krat za Zarski 
Królowa żona, rusinka . . H. Górska 
Królowa matka, rusinka Ada SE GE" 
Mieczysław, Ayn królewski 
S:eciech, plastun na dworze 
| 


Bolestawowym . 
Czednik na dworze król 


. B. Mierze!ewski 
. St. Skalski 
"iK. Przyatański 
cz 
Rycerze Bolesławowi . « 4 Ko > 
Atan. 
Rycerze Włodzisławowi « {Ora Senowski 
Rycerz Stanisław, vaie M Jednowski 
Strzen.ion W. Szymborski 


„ B. Puchalski 

WE = Blegańska 
Tek: 

Dziewki z orszaku królowejć ġġ oz 


Hs Kwiecińska 
. Czarnecka 
I I 
*:. 47,Z 
{Losi T nA 


Niewieme żony , 


Księżyna. e... „St Jarniński 


Rapsoń . . à ea « „M Zytecki 
Kresawica . . « „TJ. Pancewiczowa 
cerz Piotr >o „ „7. Naskowski 

ay | a a 4 4 4 +» „Z. Blesiadecki 
Przewodnik , » . . A. Zelwerawiez 
Świat ,. . - » „ . F. Feldman 
Padwist . « « e « „K. Limen 
Wieść I, » sm gs e |. H. Zshorska 
Włeść IL. sses’ J. Kozłowasi 
Wieść III, » « + » » » * M, Kamińska 
ECIOW. 6 most * MEON E 


TEMA Mh 


Mh 


ULICA 5. LISTOPADA Nr. 16. 
SLIC2 9 SB m 


W piątek 14. września b. r. 
o godz. 41/2 pop. 


Józef Węgrzyn i Pola Negri 


wystąpią w dramacie 


„Studenci Warszawy“ 


"ia a przez warszewską 
firmę nzakiazt, 


kino ZACHĘTA 


RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI. 


W piątek 14. września b. r. 
o godz. #/z pop. 


ALWIN NEUSS 


w dramacie detektywicznym 


„Mężczyzna w havelocku". 


PROMIEŃ ms 


ETLNY 
ULICA PODWALE NUMER 6. 


w pintet 14. pea b. r. 
o godz, £, pop. 


Robert. Warwick 


najznakomitszy artysta świata 
w dramacie 


„Przebojem przez życie“. 


| KINO-WANDA | 


ŚL. ŚW. GERTRUDY NR. 5.8 
Od 10 do 13 września b. r. 
$ Najnowsze widoki z Balgradu. 
TATUOWANE SERCE 
dramat detektyw. w 5 częściach, 
s SEN ZAPLATILA. 


200000000000000020002040000004000008 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
We czwartek 13 września b. r, 
TYGODNIK WOJENNY. 
Wspaniały film „Worid'a* 


Potaje małżeństwo 1 miłości 


komedya w 4 aktach. 


DZIECI ULICY 


dramat w 3 częściach. 


I BY OWA PYTAC ACE YYY CAŁA PA AM ONA 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 


ORARAA LEN IT UDA CAG TU GUARANI APIA H 40501 PALTTACZWNANA HI JI AZ 


We czwartek 13 września b, r. 


DOMEK 
TRZECH DZIEWCZĄT 


eperotka w 3 akt, muz. Fr. Schuberta. 


W głównych rolach: PP. Berski, 
Kahnowski, Karasiński, Miller, 
Minowicz, "Motycz ńskl, Remin. 
Panis: Olańska, arasimowicz, 
Feldmanowa, Żimajer, Żarska, 

kpezętak o godziale Th wlaczerem. 


Nalli Wydawniciwa „Głosu Narodu“ Bp. £ ogr. odp. »- Redaktor odpowiedzialny į naczelny, Roman W 


SEZ TYPE 


AE Te 
OE RA TA 


Urząd pocztowy. Aipiicm 


Czorsztyn ad Nowy Targ | 


poszukuje 


rutynowanej pomocnicy 
ii samodzielnego prowadzenia Wigi |- 


od 15 września b. r. 


Zgłoszenia: Podrazki, Kraków, ulica 
Szlak L. 22. 1848 


MASZYNA 


do robienia dachówek cementowych 
i gąsiorów 


tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Koczanowicz, Gdów, poczta 
w miejscu, 1842 


Rlymonara good. 


inteligentna, pracowita, bardzo do- 
brze gotująca, 


przyjmie posadę od października 


lub później. 
Pogłodowska, Jedlicze. 


| EORR 


1846 


„ basznkoję się poważnego, energiczneo 
KUPCA . 


dającego gwarancyę bezzęjęnj 

uczeiwości, z praktyką w większych 

magazynach galanteryjnych, Aigo 
do samodzielnej pracy. 


Posada stała, do objęcia ewentualnie 
zaraz, wynagrodzenie wysokie, 


Zgłoszenia z dołączeniem łotogralii, 
oraz z treściwym opisem przebiegu 
Rom należy nadsyłać do Administr. 

Głosu Nar.“ pod „Rzetelność 245“. 


Kiadta ddi 


znakomity rolnik i hodowca, biegły admi- 
nistrator majątku, 


poszukuje odpowiedniej posady. 


Łaskawe agłoszenia pod Z. S. do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“. 1747 


Dr. Stanisław Breyer 
Wolska L. 36, 
z powodu wezwania wojskowego 


wyjechał z Krakowa; o przyjeździe 


m zawiadomi. 1769 


Poszukuje sie 
Franciszka Dąbrowskiego 


z miasta Miechowa, gubernil Kieleckiej, wrodzonego 
w 1888 r., który wyjechał z Krakowa w r. 1914 
TEN S zai ewakuacyi Krakowa. z 1 
oby wiedział o nim, pro m aaier pe 

adręsem: katou. fia e e 


Nauczycielkę na wieś 


do 2-ch chłopców II i V kł. gimn. 
(z greką) potrzebuję zaraz. 1807 


Jerzy Turnau, Mikulice p. Kańczuga. 


Da zangin iękstym domen F Imion 


potrzebna pemoc dia paol demu. 
Poszukuje się osoby s odpowiedniem na EEE 
zazjącej się na gospodarstwie domowem. Osoby wła- 
dające obok polskiego także biegle językiem niemiec- 
kim tub francuskim mają plerwozeństwo. Zgłoszenia 


s tetograflą i opisem dotychczazow podać 
mależy E ea osn Narodu kear W. L. 


Urzędnik rutynowany, 


administracyjno - kasowy i konceptowy, 
obeznany z rozporządzeniami Władz po- 
tycznych i autonomicznych, wolny od 
wojska, szuka stałej posady. 
Zgłoszenia pod „Era“ do Administracyi 
„Głosu Narodu“, 1838 


o o DOLOS NARODU" s daia 13 Września 1917 roku. .— 
p" n A RURCE 


poszukuje: 
Rutyncwańego karbowego | 


Wynagrodzenie: Przepisana rządowo ordy- | 


Bo się do a | 
l narya, mieszkanie, opał i 250 kor. rocznie. 


I © i zaa | 
BR | 


powozowych, 
rosłych, zupełnie zdrowych, od 6-ciu |do dwojga dzieci LA 2 do 5 lat) z umie- 
do 10-ciu lat. jętnością szycia na maszynie, Polki lub 
Francuski. Wynagrodzenie : Utrzymanie i 30 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 


kor. miesięcznie. 
Narodu“ pod „Para koni“. mej Osoby starszej z towarzystwa 


| w domowem gospodarstwie. Wynagrodze- 


pó 7 Ę) 


nle stosownie do umowy (traktowanie tyl- 
ko rodzinne). 


Starszego ułużącego lub panny pokojowej 
Wynagrodzenie: 30 kor. miesięcznie i utrzy- 


manie. 
z tylną ubikacyą i oddzielną piwnicą, OGRODNIKA 
z wejściem ze sklepy na dzierżawę sadów, ew. wynagrodzenie 


karbownika. 


tanio do wynajęcia Kucharza łub kucharki 


przy ul. Zwierzynieckiej 10. | "7 fary weg stół 80 kor. miesięcznie 


lub wynagrodzenie karbownika. 


Wiadomość w „Administracji , Głosu | Zgłoszenia listowne do zarządu dóbr; na nieuwzglę- 
Narodu“. 1820 dnione nie odpowiada się. 1787 


SZKOŁA TANCÓW 
a |[DUSŁA (RUSZCZYNSNIEGO T= 


KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA 8. 
Przyjmuje zgłoszenia na lekcye. 
Cwiczenia zbiorowe w każdą 

BB niedzielę ł święta o godzinie 6 

wieczorem. 


-i TET upoważnion 


Szkoła rachonkowośći Tai OWEJ I hachalteryi 


Jizza Tebiczyka, c. k. mawidenia rachunzow. Sądu kraj. wyższego 
w Krakowie, przy ul. Szujskiego |. 7 
(podlegająca w myśl reskr, Minist. wyznań i oświa- 
ty s dnia 17. stycznia 1909 L. 48.188 Inspekcyi 

e. k. Władz szkolnych) — przyjmuje wpisy 0a 
nowe które rozpoczną się 156 września "5 r. 
Obok rachunkowości państwowej, bachata 
| nank handlowych mogą frekwentanci wzgi. fre- 
kwentantki korzystać z nauki stenogzafii i pisania 
na maszynie. Ze codziennie od godz. 81 
do 7 popołudniu. 17 


Gospodyni 
lat średnich, sumienna, pracowita, zdol- 
na, znająca się gruntownie na kuchni i go- 
spodarstwie miejskiem, trochę szyciu, po- 

siadająca chlubne rekomendacye poszu- 
Ruie posady od 15 pażdziernika, ewen- 
tualnie na plebanię. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Głosu hi” pod „Prowinoya”". 


BRAK OPAŁU 


uchyla użycie w kuchni 


patent. szybkowaru Simplex 


w którym gotuje się bez nafty | spirytusu węgierz 
drzewnym, kamiennym lub Brykietami z zadzi-- 
wiającą eszozędnością epału | kosztu. 1440 


WYROB KRAJOWY. zone 


Cena oryginalnege inej Ba 
zu” z trwałej przzawanoj | 
chy żelaznej 5 K. 


De nabycia w sklepach lub 
w Główsym składzie : 


Rraków, Radriwiłłowska L 23, 


Wysyłka pecztowa za zali- 

czką — od trzech sztuk opła- 

tnie. Przy większych amó- 
wieniach stosowny rsbat. 


Pnustrzegamy przed naśladownkctwami. 


STTTEEETIE 


Loterya Legionów polskich 
Warszawa, ci. Marszałkowska 07. 
o 1.74 d-klasowej Lotery! Legionów 


Bploszcje z pomocą inwalidom, wdowora 
Żądsjeta aa igoa hy D E SS 


kotektera! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaueya kolekterow i wy- 
EZ > grających 

termin ekładania kaatyj kole- 

h 80 sierpnial 1675 
wów, L klasy 21 I 32 września! 

e wygrane! Cel humanitarny I 


ALEKSANDER ZELWEROWIGZ 


artysta | reżyser teatru miejskiega im. J. Słowaoklega, 


udziela lekcyi dekłamacyi i gry scenicznej 
pojedyńczo i zbiorowo. 


Teatr miejski albo ul. PE Augusta, pensyonat 
1835 


Porzauję ratczycla lub nauczycielki 


do panienki z I. roku seminaryum 
i chłopca II. gimnazyalna. 
Warunki: Całe utrzymanie ! 60 koron miesięcznie, 


ga ewentualne przygotowanie dziewczynki s I. ludową 
80 kor. osobno, 
1840 


Zgłoszenia: Ochędtuszko, Jaśliska. 


ZALANA 


potroha aral iii iti | panier 


do krawiectwa damskiego. 


Lakład krawiecki T. Wąglarskiego 


Kraków, Gołąbia 5. 1799 


Kołdry, materace, meble tapicerowane 
wyrabiają | przerabiają najtaniej 
katolickie warsztaty tapicersko-pościelowe 
JERZEGO REISINGERA 
Kraków, Sławkowska 6, Filla: Karmelicka 17, 


Wykonnja się M rst r delan t artyst. 7 da 


Kupuję każdą ilość 


kapusty I jarzyn. 


a z podaniem terminu dostawy 
1 stacyi nadawczej nadsyłać sm = 
pod adresem : 


Leon Śchinagel w Krakowie, 
uf. Sebastyana 20. Telefon 2195, 


Zarząd dóbr Babice nad Sanem | 22222274E] 


KE LARNI 


poleca: 


WOJENNA 
CENTRALA 
HANDLOWA 


raków, Sławkowska 1. 
(Bidział rolniazy). 


—_ EMME) 
qp<)> 0 DD <w R Ro 


Wrzelakie Szmaly 


odpadki sukna, jedwabiu, 
majmaiejsze odpadki futer, 
papier gazetowy I odpadki 
papierowe, kupuje po naj- 

ższych cenach J. Better, 
Kraków, ul. Krakowska 49, 


Tel. 1440. 1789 
Bajłepszy wybór pieśni Barodo- 
wych p L: 


Pieśni polskie 


Zgrabny tomik małego for- 

pe, É drobny druk, eleg. 

r. 250, z przes. K. 8. 
Ksłęgarniu katolloka 

Br Miłkowskiego w Krakewia 

ul. Floryańska. 1275 


Języki 046 


Ansieiski 
Francuski 
Niemiecki It 


tri,Kopnwersacya, Gra- 
pi a, Koręspendencya, 
Literatura. Lakcye osobne 
i zbiorowe ed pięciu korom 
miesięcznie, 


Instytut Ansona 


l uinn 47. 


ŚRUT 


może sobłe każdy łatwo 
zrobić za pomogą mego 
aparatu jaki na dwa dowol- 
me wymiary wykonuję | za 
zaliczką 86 kor. wysyłam. 
Gwarantuję zuperną okrą- 
ri Żądać oferty I prób- 
a firmy Hans Moravek, 
Pilsen Schisstätte. 
1808 


ITrzewiki! 


„Gioria* wojenne trzewiki 
ze skóry końskiej Box albo 
Chevreaux zczarnemi drze- 

wianemi podeszwami. 
Trzewiki sznurowane Der- 
by w pisknem, ACH 
nem wykonaniu 

"EE dia odbiorców: 
Nr. 267 35 dh dlei K 22:90 
Nr. 86—40 „kobiel „2870 
Nr. 41—46 „ mężczym „ 32:30 
Przy zamówiąciień Tonle- 
canem jezt podać numer 
lub długość stopy. Zama- 
wiać można za zaliczką 
u lirmy Jak. König, 
Gloria - Schuh - Niederlage 
Wien LU. E "6 oungój 9 L. 


1798 A 


Nr. 215. 


KUCHARZ 


kawaler, lat 38, rel rz. 
kat. poszukuje posady od 
16 września w reslaura= 
cyi lub szpitalu woisko- 
wym. — Adres: Siefzń 
Domański, obea:koch L 
Küche k. k. Barakonlager 
Deutsch Brod. Bóhnien. 
1844 


Maturzysta gimn. 


poszukuje praktyki w apte- 
e. — Informacyi i adresu 
udzieli J. Pociej w Mielcu. 
1845 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna* 
jem. — Skład fortepianów 
Heleny Smolarsxiej ulica 

Wolska 7. 


1649 


utynowana 


Nauczycielka 


liceum udziela lekcyi ję- 
zyka francuskiego. Zgio- 
szenia od 2— 4. Ul, Pio- 
tra Michałowskiego 3. IL. p. 

na prawo. 1839 


Lekcji gry 
na fortepianie i teo- 
ryi muzyki, udzielą 
b. ucz. prof. Lalewi+ 
cza Nowowiejskiego, 


Bliższa informacya w Adm. 
„Głosu Narodu“. 1701 


Służąca 


starsza mie p zaraz 
skromna, uczciwa, umicjąj 
ca gotować i szyć ale do 
wszystkiego, do nauczy: 
cielki na wieś. Zgłoszenią 
pod litery M. M. w Admis 
nistracył „Głosu Narodu“, 
1838 


NADMŁYNARZ 


poszukuje posady od 
1. pażdziernika. Zonaty, 
wolny od wojska, z pra: 
ktyką w małych i wiel 
kich młynach. — Zgło: 
szenia: Ludwik Kaczmar: 
ski, Przemyśl-Zasanie, Li- 

powa górna 3, 1789 


Malarz szyldów 
i lakiemik galanteryjny 
TADEUSZ LASZKIEWICZ 


Kraków, ul. św. Marke B 
wykonuje wszelkie robotý 


w_ zakres malarstwa Bszylj 


dów wchodzące wediu 
najnowszej techniki. 
Jako pierwsza krajowa pra: 
cownia wykonuje równied 
trawione szyldy, reklamy; 
nagrobkł i szyby ornamen 
towo-matowe. 1714 


Wielki wybór 
najnowszych modell 


przyjmuje wszelkie w za. 


„|kres modniarstwa wchoą4 


dzące roboty. 


Jadwiga Pollerowa 

Rynek Linia A— B 43 | p 

nad sklepem WP. Wiskłdy, 
1759 


Kupuię i 
sprzedaję 


złoto, arebro, brylanty 

płacąc najwyżazą cong. 
Zakład segarmiatrzowrti 
í jubilerski 125 


Józef Gyankiewiez 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
B= XX. Emerytów. 


Kasa Oszczędności miasta Tarnowa 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że od dnia 


1-go Października 1917 począwszy będzie płacić — ale 
jedynie od wkładek po tejże dacie lokowanych 


4'i’. 


Dr. Michał Kornicki 


adwokat w Żywcu ims 


poszukuje zaraz koncypienta. 
PZEZZZONWCZFZOZ 


Od wszelkich wkładek złożonych przed 1 października 1917 r. 
opłaca Kasa, jak dotąd tak i nadal dotychczasowy procent 5%. 
Podatek rentowy opłaca Kasa oszczędności, dodatek zaś wojenny 

do podatku rentowego opłacają strony. 1757 


a am e 
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